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o kl. m6wlą W l.odzl? 

P. Pfelfler) 
radn7 1." Ił P ,~TgO(~r.jez ~y komia I 
akarbowo-1:nuUętowej Rady lKejsWej. 

ŁÓDŹ ZAJMUJE WOBEC STRAJKÓW 
~ARSZAWSKJCff STANOWISKO WY

CZEKUJACE. 
Jak nas (/)'OimfOT1!llowadi kieTownicy ,pot! 

~ich z-wiązków zawooov-ryclt, Łódź zaj
muJe wobec WW"Szawskich strajków (te
\efooistelk: i itramwajaTZY) stanowis:ko wy
czekujące. W rnzre gdytby warszawskie 
zwią2lki zwróci1y się o pó!noc, S'Prruwa ta 
zostanie !J)Od.dana głosowaniu, od wY'ni1ku 
k1tocego '1.lza!etniooa będzi e dalsza akcja. 

-'-- -- :--~-

Dymisja wojewody BU
sktego nie prz"j~ta. 

Katowice. 29. l. - Dymisja wojewody 
~ląskie~o p. miski ego oraz na.czelnika Wy
działu oŚl.Viecenia P'Ubliczne~o dla Sląska 
D. KaTola Stacha, 

nie została przyicta. 

'. . ;~łda 

PIOPWSZ8 n~Zedg. i~apS~ftWSHa. 
Nowy-York 7,28 
Londyn 85.41 
Paryż 27,3:1 
Szwajcarja • 140,52 

DFU08 8rvzOdg. :'JDPSZaWS"B. 
Dolar w obrotach 
prywatnyoh 7,43 

w t!\iIsniu. 
T"ndencja mocniejsza. 

PloPUJsza ppzedglełda gdańs!ł~. 
Warszawa 
Zloty 
Dolar 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowaty okolo godziny 12 ej efekty po 
kursie 7,28 . 

J rywatnie dolar w tądamu 7·41 
w p!aceuiu _ . 7.3:; 
'te ncJotlcla mocn ieJsza. 
Podaż mierna. 

Redaktor hlb l~o nstęPCl1 -. 'rrekt!l-' ord",.,.ucłwa 1'ftTłmulCl od 1fOdz'-,. 1 eJ., 3 po połudnI-. - - t 'bS.t . -

[lll~Y l ~WD lAMA[ HA- R~[H~ I{ l ~W~KI { 
Taiemnicze znikni~cie 150 m. przewodów telefonicznycha 

Ze L WQ wa telefonują: 
On~ w poktdnie :pov.'iadomio1lO w?a 

<!ze 'wu~awe i beZIPieczeństwa, że jakaś 
niewYŚled'zO'OO. reka w no-cy z soboty na 
nle-dzie1ę IPrzerwat.a dTU,t, służący 00 

telefonicznego pOłączenia prochowni 
i ~iemia.nek armmicyjnych za Janowską 
rogatką - z miastem ,i kOO1endą woj
skową. 

Drut ten zostal P'fzerv.r.any na słupi'e 
1ilnji Lwów - Janów. Na stupie .tyrm, a 
w2'Jg'lędnie na jego po.rcelaTlOW'Y'Oh "gI"Il
szJkac.h" umocowany:ch było 

kłD,adzJesląt 
mdrozmai'tszych drutów teJ.efoołlCZlZlyoh 
fuileg>rafic:Lilych, sprawca jedml'k, 

wIdocznie doskonałe pOinformowany 
IprzeTWa? wtaśnie dmŁ 'SJ,użący do polą
c~enia z prochowni.ą., który został wycię
ty na przestrzeni jakich 150 metrów i za
'bra'TlY. Jaki by~ zamiaT S1prawcytego sa
botażu, nie wiad{)'ll1o. Moż,li'Wie, że zamie 
r.z.ano dotlronać jaikiegoś 

ak'tu zamachu 
100 proc:bownię ~u!b na którąś z ziemianek 
zawierających masy prochu i amunicji l 

• 

"Pożyc ka bez równowagi budżetowej 
niebezpieczna". , 

Wroga nam p opaganda w St. Zjednoczonych. - Minister 
Zdziechowski podczas wczorajszego expose powiedział m. in. 

Co do rpoiyc:nki, to możemy myśleć o 
:ba!k.ieJ, która będzie na 

dogodnychw~nkacL 
T.rzelba mieć wa1uty '!'la ]}tacenieprocem,
IŁów i amortyzację, trzeba mieć rorowy 

budżet ,,n:adróW'11OWagi", 
a 'PQIfem dopiero przy nadwyżce bUldżefu 
mOlŻ.'Ila. ptaci'Ć kosm ta!kiiej pożYlCzlki, i'na
c'zej będzie ooa 'I.lcią:ż'liwą. a 

nawet tdebezp1eczną. _ 
BTakiem rów:nQtWą~ w l:Yudżecle do

minU!iemy oczywiście w budżetaoh war
szta·Mw saJI11orząd{)wY'Cih ;państwa. Te'n 
ipfOCe'S, IktÓ'ry wy:raoża się cyfrą 341.000 
bezrolb()(m:ych i 

10 miU. mlesięcznie 
wydatków na zasitki, musimy Iprzetrwać, 
jednocześnie jednak konieczny jeSlt wy
sHek wszysitkiclI, ~by proces ten byf naj
mniej bolesny, natomiast. alby był twór
czyi 

wYleczył oas 
z dolY'ohczasowY'Oh b!ędÓ'W. Czas feln mu 

9hny wy.zyskać na txrzygO'towanie 'Poży
C'Zlki zagoranilCZl1ej, pracując na wszysilk'iClh 
poJacb. nad 

kredytem państwa. 
Krooyif, jest to lokowanie oMi'g6w p.ań

StIwa 'WŚród o~ywa1e1i in'llyclt państw. 
JeSt włe'le sU, które 'Pracuj~ w tej dziedŹ!
nie na niekorz.YŚć Pollski. W ciągu ostaf
ntie~o oIk1resu w ipTasie Sta'TlÓW Zjed!noczo
oych 

nie m{)tna było umieścić 
aro !ie<:tnej p'rzychyl'l1e1 wmniarrki o sifunie 
rzeczy w Polb;·ce. Mu'Simy info'IiITlować o 
Po'łS'ce z 'PieTw~zo'!'zędneg'o źródła i opa
fi.owvw.ać te ataki. 

KILKA DNI DZIELI NAs 
od rozdawnictwa wielkiej premii karna
wałowej! 

Brakujące kupony ~ć będzie 
nwŻ1l.a kuponem mpasowYnt. który się 
wa-le w niedzielnym "Kurierze Lódz
kłm". 

dlc.iano !PrZerwać połączenie telefoo:iC1Jl1t 
dla tm1emoŻlhvienia wezwama pomocy 

100 S!para1jrWwania akc:j'i ra_tu'I1l1rowcj. 
Na mie.jscu zjawiły się natychmi'cusf 'PO 

powiadomieniu o tern odlkryciu, org-alIlY 'PO 
licji krymina1nej i poli'tYC'ZIneJ,przedsta
wiciell wojslkOJWości i ŻJanda:rmerja woj~ 
skowa. 

Dochodzenia prowadzono 
niruna1;prz.ez cały dzień. Nk kon!krctnego 
co do oS{)Iby wra \'v-cy uSltał1ć nie ZQotaJtlo. 

W Rosji sow. strajkować 
nie wolno. 

7 robołnn,óvJ skazanych na 
wię , 16 na zesłanie. 

Z Rygi wnoszą: 
Jak przedstawia sie w orawdziwem 

świetle sytuacJa klasy robotnicze i w "ro
botniczo - wfościa(lskiem" państwie czer
wonem. świadczy wynik rozprawy sądo
weJ. odbytej w Carycinie. 

Oskarżono 23 robotników fabnk miej
scowy.ch o organizację wzdednie udział 
w strajku. DOwstatvrn na Ue wvłaocznie e· 
konomicznem. Mimo to władza uznała 
straik fen za .. wys1ąpienie antvrzadowe", 
ponieważ fabryka. w ktÓrej '\vybuchl 
strajk, należy (j.ak zre~ztą i wszystkie in
ne prz.edsię.biorstwa w Sowieta.ch) do rzą
du. Sad ~ubernialny skazał 7 robotników 
na 5 lat więzienia. przyczem po odbytej ka 
rze. pOdle~ają dożywotnemu wyg-naniu do 
Zaibakalia. a 16 innyoh u.czestników straj
ku zasądzono na zestanie do pMn'O'ooej Sy
ber.ii. Komentarze zaiste zbyteczne. 

-(l_lI!N~~'t'D'I!D 
I 

Mijamy pukt kulminacyjny 
kryzysu. 

z wiosną zacznie się poprawa. 

Dr. Oliwic oświadczvt przedl$Ławicielo
wi .,1. K. C.": 

Przyszłość 
nie przedstawia się bynajmniei zhvt czarno 

Znajdu~emy się w p'unkcie kulminacy;;.. 
n,ym kryzysu ekonomicznego iooesnie 

idzłcIll'Y ku ~órze. 
na co wskazn.m pewne objawy w poszcze ... 
~ótnych ośrodkach przemvstuwVch. 

UCZYĆ się należy na\vet ze znaczniej .. 
szem 
wZInozeniem mchu handlowe2:o na wi{)S1le 
albowiem publiczność, która przez dłtrż.... 
Szy czas ws'trzvrnywała się od ·konsum

DOszuki.wać będzie towa .. 



... 
• SZIOlU!I' w .flItC\!la! DRA. r 

we od rr.cle w Eglpde. -- alemnice WIeIklei Iramld,. 

Poruewat * .. ,.1einIp • ~ 
l~ ~kkh I:~ bnona 
Saaefm. satem odb"Ytie Je20 BObu sf;anłc 
sie ..:uaawoora b6dł_ ..... 

. śwtaia aauki. 
Nowe odkrycie, dokooane pt'ZCZ uczo.. 
~ archeologó-w ... Egil)cie 
~ lławe Tatankbamca 

, tamavot1la. 
Władcy Egip.tu, którzy rz·aa.zf11 czfet"

naście tV'Się.cy lat przed Chrystusem, zbu
dowa~ scbie królev."Ski. a wiecznotrwały 
cmentarz w .fJI\lSfynnej I spalonej żarem 
słoń.ca, dolinie. \V oddaleniu pieciu mil cd 
Biban el Mulule (Dclina Królów). w pobli
żu starożytneg-o Memfi'su i nowoczesneg-o 
Kairu na skalistem t)(xHożu pOd warstwą 
złote~o piasku ukrvtem, wz.n()silv się na 
dwadzieścia wieków przed TutaIIkhame-
nem 

. f}Otęme tJiramidy. 
Naj;potężniejsza z niclI Wielka Piramidą 
zwana, dotychczas nie roradr-ita swej ta
jemnicv. pr zez b6stwa starożvtneg-o Egip
tu strzeżonei . 

SARKOFAG NAJWIĘKSZEGO FA
RAONA. 

W marcu r. z. ekspedycja Harvarda z 
Boston'll. badaiąc wtJf>trze piramidy, odkry 
la komnatę, w której W?JI1osi sie 

przecudny. alabastrowy sarkofall! 
w nim zaś ]}Od oowłoka ze złetej blachy, 
spOczywają zw~oki faraona Senefru, jed
nege z na.łpotężnieiszych wŁadców Egiptu, 
które1!o sława prz.ewVZszala JuUttsza Ce-
zara i Ale:ksjndra. . 

Piof. Relssner, naczelnik ekS'Pedycji 
Harvarda. z ostrożnościa., wtaściwą uczo
nym. nie chce 'Oficjalnie og-tQ'sić wieści o 
znalezieniu gTobu fa'raona Senefru, depó
ki alabastrowe wieko sarkofagu nie ze
stanie usu.nięte. \Viadome jedynie. że od
krvtv ~ób prze'trvtał 
lat pięć tysięcy osIemset dziewiećdziesiat 

i cztery ... 
Dr. I~eissner wyraul przYPUJSzczenie, 

te w fm)bie n.le $DOCZvwaia zwłoki farno
na. ale j~g(} córkI. ksiebtkz.ki Medti Sene
fru. Zewnę.trzna zaś nadbudowa 

została zburzona 
za eza's6w Cheopsa. " 

W każdym razie srrób napewue kryje 
bezcenne pod wZłrled.em art}~nym za
bytk.i. 

.TAK ZNALEZIONO GRÓB. 
Pewneg-o dnia pancwie Rowe i Oreen

/less zajęCi byli usuwaniem g-TllZ:U i kamie
n.i z PO'wier~·chni skaty. wznQszacei się na 
wsch6d 'Od Wielkiej Piramidy. 

Ze źdzlwłeniem uirzen 
ptyfv kamienne. tworzące chodnik. 
S~y wa4>'ień byt z właściwa Egi:pcja

nom dokradno§cią 
tak umieictnłe .. inkrustowany" w skale. 

.że ją 1,aslamał wzed wzrokiem nie'POwe
łan)"eh. Slroro przebito jeR'e P'Ow:okę, prze 
Konano się., że wewna:trz skały znajduje 
się g-fobowiec. 

Potężne złemy cementem ze'Spolone. 
zashniatv wejście, 
&Ieuarusrona pieczęć ze znakami Cheopsa 
swiadczvta o ~em. że nikt nie przedoslal 
sie de ~rohu. 

Srn.rsz.czająe się ]}O schedach. Rowe i 
Greenłess dotarli 

do za~debłenia 'w ścianie. 
Cei.al w niem PTYlnityw'nie zabalsamowa
ny 

łe.b byka. 
Prawd-opodQbllie skóra ewesro byka 

SpOwija zwtoki faraona. złoioneg-o o kilka
dziesia~ 'Stóp niżej. Dalsze sPulSzczanie się 
w srfC\Jb przepaśc.i 

sprawiało wiele il'Ud110ścl. 
~dvż kruche ściany g-robowca svnatv się 
w gruzy. Robotnicy zleżdżali na dór w ple
cionvch koszach. umocowaillVoch do powro 
zów, które 

trzl"mali tubYlcy. 
W połowie drogi sP"rawdzono. że stu

kanie w ścianę wvdaie g-t"t1chv dźwiek, tak 
jakby ściana była pusta. 

IStotnie przez wywiercona dziur e ujrzano 
komnatę. a p romi eń elektrvczn.ei latarki, 
wpuszczeny do wnę,trza. oświetlił 

złote przedmioty i sarkoia2. 
które.!to jednak dokradnie nie l11IOż.na byto 
mrzeć. 

To. co w oficjalnym kemunikacie na
.twaoo .. deską", była to płali.efa 

~ hról~ lJti.'4aml 

• 

-łrt6n Idrull ~ie alabastrowy 5QC
koła&' wtem ozdobbry. 

fJ'EZCENNE SKARBY. 
Znalezłone w «rob. stnęły u1«lv w ei4-
sm wieków znł$zezeoiu. Drewniane pned
młoty sm6chniałv JIUZ)elnie ł twor~ dzl
siaj bezksmt&tn-ą mue. w kłóre.t 
~ de rr.efbloDe okucła t omameutv 

Dwaj młodzi uczeni przeprcwadziwszy 
wstepne badania 2Y'Obu. 

%alImrowan ct'w'W ... skale 
i ODfeczęłowaJi RIO, w oaelówUliu na J»"ZY 
jazd s~efa ekspedYCi -prof. Ref:ssnera. -
Jednak:te 'Pro!. R. z powt>dn droroby mu
sial odłożyĆ dalsze prace. tak. re d'Opiero 

" elan ~ rlm:v 
dewiem'Y się prawdy o laienmiczem .,7000 
V" 
A. 

te g-r'6b znalezieny we wnetrzu pirami
dv k!rV'.ie jeszcze een.niejsze od Mtutankha
menowskicl1" skarby. O tem nikt' nie wąt
Pi. SI\ to bowiem 

Dałstarsze zat,ytkł PI'8CY rak lttd:ddcb. 
jakie przechowały się aż do ml'szveh cza-

sów. Grób ~wie k:ryfe sZICZIllt! .. 
srendaroea:o łaraoct.a SeDe1ru. edYt ~ 
de %łotone były lJI"2M 

Ieeo~CbeM .. 
W svroIm czasie xnałezfwao W' ptramł

dach Jrranitowe sa.drofa~ I te:! od1eg:łej e
ookii. ale te skromne _~e miesw
nia" zawierałT ltt'IlD1'Je ton l dzf~ k:r61ew
skicb - za§ ~łv obecnie ł:ukofa« wY 
kuty iest z dro2'o<;ermeiro !dabastru ł OZ'do
bi011V 

szczerozłotemi o~ 

~~ Jest ~ ~e klo te~. 
a!ahastroVf.JDł ~ aaaJdziemy. 
łDIIIIłJ. ~ Idab ""aawata 

"RaM "l1li11011' _L 

KORONA. Wf.ADoC()w Z PR'.m) 6080 
LAT. 

Uczeni ~·.~ .. u 
TlI sa.drobn ~ ~ {za czasów ChOODSa llle mam fmitad- dro 

ń:h metali). a co wł«:ci. Da ~ wlekli 
SJ)OCZY'W3. tablIca s irudałami tvaona Se- . • cdIem ....... far .... 
nefra. jak fu było ~ Z'W'YCU)n. "łI' l'COCe wład

o farao.nie Senefru: 'Wiem'V włece!. nłt 
o Tutankharnenie. cLooiat l)allowaf w :e
gipcie na 2.600 lat przed młedziutkim m
rumem. Pamięć naiwięk'SZ~ z wladców 
E~ nim nle wYv.:cW4l w se.readl 
bAców Bzlpfu. Za }et({) nadów wa05ł.y 
poten i bor.raclwa kraju. By tv te er.MY 
rozkwitu 5zhik pięknych i b:mdłn.. 

CÓW Piennzef dYl ... D> ~. czy w 
sa,rkofan nie ~ 

Iev.endanta Imrona ~ 
R'6mege i dolnege EmtJIhI., kf6ra spodzie
wano się znałefć w n<loowcn Tu'tankha
mena. 

t .L ~'. <" s d 

Szla hełność c r a. 
Kardynał Mercier w świetleniu bezstronnego Niemca. 

.J3erliner Tagehlaft" z dnia 26 stycznia 
P'Oświęca wsłeprtv arlvirut kardvnatowi 
Mercier. w tywych barwach maltrląc syl
wetke belstiJs1dego kapłana, patrioty i filo
zda, a równocześnie najzacieisz.e~ nie
P'1"zviaolela Niemiec. 

Autor dr. Leooołd tIeineman w zake6-
cz.enłu ",eł twiełnd i bestr<>MeI oceny 
doslołneRo sluca płs~ . 

~Nle czut mena1riŚC1 do JednosteŁ -
W roku 1916 stal maty pruslQ oorucmik 
przed wspaniałym obrazem· Rubensa w ka
tedrze 'W M-atmes. 

Dw3j kal)łanł wzecbod-.dłi l't'ZIe% koł
dół I małv oorucztUk usłyszał słowa wY
oowiedziaue 1)0 łacinie pa:zez s{a-rsze$OO: 

- ne lat mote mieć ten ch.łooak1 
Matv 'POrucznik odwródwszv się 00-

oowiedziat również 'PO ·'acime: 
- Dziś skończvtern 20 lal. - Wówczas 

stary kudvnat z uśm~ecbem oa ustach zło 
tyws~ mu ~, zaDrosfł obcego 
chłOPCa - z wro~ej ziemi - na 'Obiad. -
Nie mial odrazy do jeg'O zabtooonesro mun
duru 1 niepi.elę1!ROwanvch paznoR:ICi. Roz
pytvwał się go o dom rodzicielski i stu-
dja. 

Gd", maty porucznik na za'l)vtanie kar
dynała: 

- Jak pan znosi cię:żkie tycie OOoZQ

w? 
Odoowiedziat słowami wielkieJ pieśni: 
- "cg-e domlio et cor mihi vigi1at" -

,Ja śpie, ale serce moje czuwa". - stary 
kardynał rozpłakał się na całv g-tos. Kie-

Ten - dziś siedemd%iesleciołekt.i ... 
uec- z~l 

Był zadeklvrn.. ale Dńmo lo u!.adlelf
nym wromem N'emlec. 

\Viełki uczony, dutrmy ksłde lCośc!ola. 
nami.ętny połltyk zst~'J)il 00 motritv. O!)ła
kuje ero kraj o·fczntv i ~ król. " 

W NIem..~ .~ ., s Dłem 
łede.n być mate błko_ ~fDf 
cz.lowaek. którema od erm:Jddl cł.ohfad. 
czOO tyctoW"9cll ~ dasM.. - .. 
ły oorucmn(, któremu ~ 10 b.ty w o
~tu lawi i u.łenawl~ dary ale I11ÓCDY 
edo"'ł\,~lek nmd1Jtrv W'Y"Pf'9.d 

Co na to łodzianie? 

Tor o e "pies ą 
.... -ro otn c . 

mo 

Z To.nmi.a donoszą: 
W dniu ?l b. m. odbyło się VI' J>,rorze 

.A.Tffiusa zwołane z mrojatywy pre:z:yOOata 
m!asta BolilI zebratnie obyWatel Torunia 
mającetm na cclu rut-radzenie s.ię nad sposo 
bem !PT'Zyjścia z !pOmocą bezrobotnym. 

W wYl1łku d~1 ucbwabl.<> we
zwać wszyst1dcb obYMł're41 Dl. Tonm1a 
do dobrowolnego ~0'W".mła się tra 
l'1ZeC~ bezrcbotnych, a pOZatem zapr'Op1)
nowano pobieranie dQpłaty 00 biteMw Id-

nowych po lO ~. 00 20 
gr. oraz do racłtuftkó9 1V łIot.eładl, restau 
racjach 1 ł!.~ 'W w,~ 5 
proc. ~lf;dnłe lO proc. "(ł)O p6łD0cy). 

DLa WlPI'owahen.ia bdl xamier:r.ctl w 
żytCie wyłen~()<łl{) specjalny !mtttiteł, klfóre
ge zadaniem ~e ~l udz!ełenie 00 
rn1Atydt zaJ)O'D1Óg dla beuobom}"Ch i mu
chomieme wars7if:a.t6w pr18Cll". 

Cc na to Ł6dt? 

Zgon amerykańskiego króla ledzl. 
Zmarły odznaczał się wielkiem zrozumieniem 

reklamy. 
\"l BOlSitenie zmar~ niedawno LaW5011 , 

król miedza. Jak więkswść mi1jQ!ner6v.i 
amery1.{ańs'kich, tak i LaWSOflt 

w m1lt.onieroe zatpyfuł o cenę, if1amten od-
rzekt: .". . . 

LaW'SOO bez ~e_go prolestl1 
1P0dJp.isal cz,ek na tądan2!. sumę. Na drngi 
dzień wszySllllcie pisma ameryimńsllcte mó
wJ.ry e ge~, za który ~'O 30.000 
dolarów. 

Salll La:ws<t.J1 OIPOfWiadał pótnde«, że 
ta bezpłatna reklama z pOwodu •• J)l"Ze1)Ia
conego" goździka przyułosła mu mi!iOJ1 
dolarów. 

dla fryzjer6w. 

i 5 milj. Francuzek. 
ie włosy. 

Wed:l:u.g ob1iczeń 5 miJl,joIn,ów f'mIJ!C!Il 
zek oo'S.i bótlkie wtosy. 

f'ra>nlOję prześcignęła. łednak AIn!gija, b~ 
wtem UC'ZIba lfam:te1sz}'cil .,chlopczyc 
p.rz.ekracm 7 mil}on6w·. A~ fot
z.teny me mogą więc lłlaIa!e narzekać 
bIedIJ. 
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o tatnia audje cja u I absburgów. 
"p:0dpory dynastji" .... arystokraci a ... pierwsi uciekli z tonącego okrętu. 
Rok 191tL. Stara Austr;a w gruzy się 

.-.Ii. ~i sk.ry blisko niego stojące czy
DŚl\ wszystko. by powstrzymać przeczuwa 
aą rewolucfę. a raczej odsunąć ją przynaj
mniej do tego czasu.. 

d dJ1lułJa opuści granice kraju. 
, Konająca Austria sypała we wszy

atkich awyeh krajach i prowincjach -I 

szczodrą rękĄ swóJ 

bezwartośdowy jut pieniądz 

w fonnie zapomóg, pożyczek itp., zarów
uo instytucjom jak i ludziom prywatnym. 

Tworzono na gwa.łt humanitarne insty
tucje, komitety opieki nad sierotami i wdo 
wami po poległych. Do jednej z takich in-. 
stylucyj zaproszono w Wiedniu na protek
torkę ówczesną tonę ee.~ Karola - Zytę. 

Osobista przyjaciółka Zyt.,. i jej towa
rzyszka ostatnich chwil panowania tak o
powiada w wiedeńskich dziennikach o 
ty'ch czasach~ 

PODZIEMNE WRZENIE. 
Straszne dla Amlrji dnie jesienne z 

t918 nadchodzt1y. Wszędzie jut 

palił się grunt pod nogamL 
Na posiedzeniach Urzędu żywnościowego 
padały strasz1iwe słowa. 

Dnia jednego po raz 13-ty zgromadzili 
się delegaci wszystki<:h krajów koronnych 
w gmachu przy Herrengasśe. Przyszło 

do strasznych scen 

i tumu1t6w. Delegat Czech, robotnik na
zwiskiem Srba (p6-inie~zy minister w re
publice ezecho-słowaekiej) cisnął na stół 
prezydenta 

pół bocb~B . spleśnłałe.go chleba 
kukurydzianego i krryknął: 

- Mamy jut dosyć te~ śmierdzącego 
ogniłego chleba. któregoby na\lret 

I iwinie Jeść nie chciały' 
.My z wami nie chcemy nic mieć wspólne
goL My jut wam pokażemy I 

Mówiono zupełnie otwarcie o tem, że 
państwie kpią % poleceń rządu central

nego, i :te rewolucja jest w pełnym rozwo
ju. W odni~eniu 'do Galicji powtórzył to 
też poseł Diamand. 

DWORSKA KOMEDJA. 
Wtem przychodzi zaproszenie dwo

ru. Cesarzowa Zyta chce Komitet dobro
czynny, protektorki i dzieci przyjąć w 

KNUT liAMSUN 

Wi~nm D nn1y[h wa~a(b. 
Jako dziecko spędziłem kilka lat u slTY--: 

ia. który byt w Nordland pastorem. Stryj 
wychowvwal mnie suroiWO. 

. Probostwo ).eżldo tuż nad zatoką, zwy-
kle wzburzona. • . 

Na górze stał kości.61. Wokół koscIota 
leża! cmentarz. 

Znalem każdy RT6b, każdy napis i ka
żdv krzyż, wichrem wywrócony. 

Nie byto kwiatów na .g-robach . . zato w 
lecie caly cmentarz. byl pokryty bllJina, tra
wą. Gdy grabarz kopal g-r?b. cze'sto roz
mawialiśmy. Byt to c:dowl,ek bardzo po-
ważny. b hl' ~ 

Częs to znaJdowałem na ~ro ąc, (Q~c . 
1 kleby w!osów nieboszczykowo ktore, lak 
mnieg,-rabarz poucza!, powinny być znowu 
pochowane. -

Raz znalaz!em na cmentanu ~a~. 
Był to 'Przedni ząb~ blały, SWlCCąCY, 

Schoenbrunie na audjencję. --:. Dzieci od
tańczą odpowiedni taniec i 

ofiarują cesarzowej kwiaty_ 
Śpiewy takie będą: dzieci i damy opiekun
ki odśpiewają hymn Zyty, do którego sło
wa skomponowała barooowa Hooda Sko
da, żona "króla armat" ... Ceremoniał dwOI' 
ski hiszpański ... Brylanty, klej~oty, długie 
rękawiczki.. .. 

Nadszed "wielki" dzień. Nieprzerwa
ny łańcuch pojazdów i ekwipaży zajeżdża 

przed zamek Schoenbrun. Panowie i da
my wysiadają z aut i powozó* w uroczy
stym nastroju podążając schodami do sali 
audiencjonalnej. 

SZCZURY UCIEKAJĄ_ 

- Gdzie jest prezydeniowa Komitetu 
dam, kompozytorka hymnu Zyty? 'Gdzie 
baronowa Skoda, która ma delegację do 
cesarzowej poprowadzić? 

- Mała niedyspozycja.,. pani barono-

Po skarceniu. 

Szef: - Może pan odejść. Zaznaczam jednak, że jestem niezado
wolony z pana. 

Pracownik: - A kto w dzisiejszych czasach, panie szefie, jest za
dowolony? 

Grotoy bandyta Bossak 
schwytany popełnił samobójstwo Itosą. 

Podczas obławY' poU'cY.Jne'j w lauch 
Pl1l'2ańskicłJ., mied2v o.pryszkami ujęto sła
wne~o w olroliC'Y bandytę ErniUa.na Bos~
ka 'PO licznych kradzi.eiach i napadach ra
bunkowych. które oPr.Y'Szek mial na &U

mieniu. 
Ostami napad z bronią na dom Mikoła

.ia Radkiewicza we wsi RoJtacze, pow. 
Prużany, t>6dniecit wladze do ener~icz.nej 
akcji w ce~u g.ohwytan:ra niebeZ'Diecznego 
bandyty, C'O się też przed ki,Iku dniami -
jak wspomnieliśmy na wstępie - poliJCj:i 
udało. 

BossaK przerażony n'iespodziewanem 
aresztowaniem ro ,przez l)3Itrol usiłowal 

sitny. Nie myśl~ wiele, schowałem go do 
k'ieśzeni. Chciatem w domu WYrzeźbić ja
k!:\!ś figurkę i dołączyć do zbioru moich 
rzeźb z drzewa. 

Byla już jesień. zmrok zapadał rychło. 
W izbie czeladnej nie było światła. Ni

kogo, oprócz mnie. nie było. Nie ~ia!em 
odwaJtj zapalać lampy wzed iJ)TmŚClem 
czeladzi, zadawalalem się ś'\viatlem, wY
chodzq,cem z drzwiczek pieca. w którym 
drwa się paliły. Poszedlem do komoTY, 
aby prZV'11ieść naTęocz drzewa. W komorze 
było ci emno. . 

W czasie, kiedv pochylony szukałem 
drzewa, ktoś mnie jakby pakem uderZ'Y'ł 
zlekka w głowę. " 

Obracam się natvchmia$T. nikOlro ni~
ma. Po ciemku macam rekami naQ~ót I1l
koJta .nie dotykam. Pytam sie. czY tu ktoś 
jest,? Ni,e otrz:vrrmję odpowiedzi. 

/ Wtem zapukał ktoś da okna. 
Oglądam się. Za oknem. z twarz!:\! przy

ciśnięta. mocno do szyby, stał jakiś czIo~ 
w,iek. Byt obcy. Nie znalem go?~ ~hocl.az 
WSZYSCy w parani byli mi znalomI. MIał 
rude wasy. czerwona c:hustę na szyi i ,ka-
pelusz na glowie. . 

Mial twarz bardzo blada. śmiertelnie 
b'lada.. a oczy zwrócone ku mnie. 

Minętg minuta. CztoOwi'ek ten poczaJ 
sie śmiac. Śmiedm nie sIyszatem. ale UlSta 
mial otwarte. OCZY jednakowoż patrzyły 
wciaż Tla mnie. 

Zdiął mnie 'Strach. Rzucilem wszystko, 
co miałem :w ręku, W usta,ch, śmiechem 0-

zbi.ec, . zastal Jednak przytrzymany i pod 
~trażą eskorlowany do aresztu. W nieda
lekiej o(He~łoścl' od 'POsferunku, Bossak 
prowadzony środkiem SZOSy zauważył le
żacy ·na g-ościńctt kawałek kosy. Nie na
myślatia,c s'je wiele Bosak podniósł odła
mek ost'rza i nim eksportanci z:daży1i mu 
przeszkodzić, bandyta ooderżnal sobie 
g-ardIo cięciem okólo 40 cm. dtu,gDści. Po
licjanci usiłowali g-o ratować j, przewf'a,zaw 
SZy mu szYję, zanie..~li czempredzej do 
sZ1>itala w miasteczku, ttitai jednak Bossak 
PO kilku chwilach ' z nadmiern,ego u'Pfywu 
krwi zmarł nie odzsykawszy przvtomno
ści. 

iUii .. -i i 

fwarmh, zauważylem. że brak ~edtl1e~ 
zę;ba! . . . 

Siedziatem, nie ruszajo,oC SIę z ml.eJ~a 
i patrzyłem z pr~eraże,lliem pr~ed sIeb:le. 
Znowu upłynęła minuta. Twarz JeJto zmIe
nia się. StaJe się zielona. pOczem czerwo
ną, ale uśmiech pOzostaie. Byłem p~zv,tom
ny. Slyszaf.em tykający zegar w IW.le ?:. 
bok. Widziałem drzwi otwarte do SIem I 
schody, wiodące na g-órę. Wi~ziarem wszy. 
SIWO wyraźnie, nawet to, że ł~O kapelusz 
miar zieloną wstążkę. 

Wtem lrtowa zaczyna się spuszczać. w 
dół, spuszcza się coraz ,lliżej, postać zmka 
z okna, jakby się w ziemie zapadła.. , 

Moje przerażenie byto nie do OD1'Sa:ma. 
Poczatem szukać na ziemI zęba. ale r6w
noczeŚnie nie s'puszczałem wzrolru z 'Okna, 
tn'Yśląc że znowu sie pojawi. 

. Gd~ zaib zna1lazt, chciat,em J!? na.,'fych
miast odnieść na cmentarz, :,1. .... me mlatem 
OOwag-i. 

Wyszedł,em z domu i podbielrIem ~o 
sta:mi w myśli, że znajdę parobka. L~,c~ me 
było nikog-o ... PostanoIWitern sam IŚC ~a 
cinen.tarz. Obawia lem się., że móJtlb'Y'lll SIę 
z historia zdradzić. Oberwatbym za ~o. 
chłostę od stry-ja. ~atrzymal~m Sl~ u wrot 
cmentarza. Zab m1alem w kleszeru od ka-
mqzelki. ' ~ 

Tu nagle kolana się podemna zglęly. 
W pobliżu wrót sfoi pomiędzy groba

mi z·nany mi meż,czyzn.a. z kapeluszem na 
głowie. Patrzał na mnie i p:1Icem wskaz:y
{..vat miejisce w głab CmeiJltaTza. 
h 

wa w ostatniej chwili telefonowała, ~e nit. 
będzie mogła .•• 

- Nic podobnego! -- szeptali sobie do 
ucha lepie; wtajemniczeni. - Baronowie 
Skoda opuścili wczorai. Austrję, są jut 
prawdopodobnie w Szwajcarji. Tak, takI 

sytuacja bardzo naprężona I ... 
Niema rownież Esterhazych, Tycbych, nie 
ma .. _ 

Ukazuje się w sali cesarzowa. Chuda, . 
pochylona. Czarne oczy jakby w słup po
stawione, twarz blada. Zasiada na 

bogato złocony~:~ fotelu tronowym, 
za nią jej wierna świta węgierska. Na 
sali arystokracja, komitety, uczeni, wła
dze ... 

TANIEC NA GROBIE AUS'1'RJl 
Muzyka zaczyn.a grać. Dziewczynki 

w wieku od 6 - 10 lat, białe kwiaty we 
włosach, koszyczki z kwiatami w rącz
~ach... Blade, anemiczne istotki o wy
chudłych twarzach i smutnych oczkach ~ 
śpiewają drewnianemi, bezdźwięcznemi gło 
sikamI "hymn do Zyty". Tafl~zą, śpiewają 
1 rzucają kwiaty pod no~i cesarzowej ... 

P. Helena Granitscb, która ooisuJe f,ę 
o~!;:j tnią uroczysfość dworska - nazvwa 
ten taniec - tań'cem na RTobic AUlSftii... 

W tej dusznej almosferze. w której 
mieszała się woń kwiatów. z 

beznadzieinym smutkiem 
l bezsilna, bierną rozpacza - w k,tóre~ 
zda wal się Jeszcze unosić zapach prochu. 

krwi ludzkieJ 
{, spleśniatego chJ..eoo ... trudno b'V'to aulor~ 
ce wvtrz'Y'mać. ,. 

Wvmknęla się niepostrzeżenie i wróci
la do domu. NazaJukz za przykładem swej 
przyjadólki bar. Skoda - mtiała hr.t Jml. 
nicę !SzwaJcarska. 
tw"wBiłłłł$kJ4$&W'""W"12f...iiłlWEGSiWW 

Niezły apet"t kota. 
Cztery myszy, dwa wróble, 

dwa krety i t. p. 
Zawartość tołądka kociego zbadał.'" i 

tych dniach pewien reporter w Pomaruu. 
Przy sekcji u. koła. dzikie.go zast~2.el<!!lego 
w okolicy Gniezna znalezlono "ofIary ko
ciej żarłoczności. Były tam cztery, mys'fYl 
dwa wróble, dwa krety i ~uż?, nos~ glist. 
Jak na zwierzę niezbyt Wielkie, świadczy 
to o mespoślednim. apetycie. 

Tu zno.wu coś się stało. co. mi d~to 
odwaJti. Usłyszałem .na do~e ~zdam~ pa
robka. Sprawiło to, zem Się um6sl. W ·.edy 
ów cztowiek POCza~ się roma.lu odd~lać. 
Widziałem, że nie pOrlrsza Sle krokiem. 
lecz płynie nad Jtrobami.. Wkr?czvt.e~ na 
cmentarz. Człowiek, waJblt mn:e ~aleJ. ~
czyniłem kilka krokow,.a da~~l 'P6J~'Ć b~ak 
Qdw·a'~i. Wy.rątem ząb l .rZUC:lt,em ~o. Jak 
mogłem na cmentarz na.1daLe~, Pob~eg'ł~m 
w dół; gdy · staną.łem w lm~hDl: ~owledZ1a. 
no mi. że mam twarz białą jak Sl11eg. 

Minę.ło kilka la't, ale ma~ WS~ys!k0 ~~ 
w żywej pamięci. Ow cz!.owIek ZJaWiał Sl~ 
od czasu do czasu w oknIe. Po\mzvwal ~ 
usta. Przerażał mnie i pozbaWIał SP<J!kO}u: 

Pewnego dnia wyJecllalcm z domu J 

bylem u :p'ewnego kupca. ktÓl'en:u pom~
ga.t.em w składzie. W,6wcza.s n:lja~em SIę 
po raz iQstatni spotkac ze ZJ.awlskI~~. -
Szedłem na sróre po 'schoda'oh do m?l'eJ Sy
piaLni. Otwieram drzwi i widze tuz ~rzed 
sobą jego, stoia'ce.f!:o na schoda,ch. Nie ~. 
ba'Wiałem 'się tak bardzo. bo ohok byt m?l 
towarzysz. Patrzatem na niego. Poc~at sw 
znów śmic.rc. Ato1t w usta,ch zaliw.azyłem. 
że nie brakowało mu zeba. 

Czy może kto,ś za)b zag-fzebat ,c~ mo' 
że sam rowadł się w proCJh? BM Wde. 

. Od tego czaS1.1 njO'd:v g-o nie widziałem 
Zatruł mi maje dziecLnne lata. Jed~o 

ty.lko było w tem dobre. że nauczył mn!~ w 'Późniejs~em .tyciu zadskać zeby f mI 
dzIw.ić się niczemu. 



... 
TragedJa Z życia apasz6w paryskich. 

Wybrał jmlert nie naznaczoną kochank ... 
Krwawa rozprawa dwu grup paryskich 

apaszów, . zak06czona poranieniem 16 osób 
i zamordowaniem 4, ujawniła obyczaje pa 
ryskich . 

"kawalerów księżyca". 
W jednej z walk z policją poległ od kuli 

S7..anowany wśród apaszów notowiec, me
laki 

. Ludwik Kędzierzawy. 
Pozostała po nim młoda wdowa, Mariet 

ta, córka głośnego ongi "Ojca Filipa", któ
ry umarł w Nowej Kaledonji, zesłany tam 
na roboty przymusowe. 

Marietta znalazła się bez opiekuna. 
Aeropag więc apaszowski postanowił, iż 
ma ją wziąć za przyjaciółkę świetnie zapo 
wiadający 

• .... pą:I",1eszek, 

"Piotr Gong'" pr%eZW'anT tak od doniosłe
go głosu. Piotr jednak· oparł się rozka
zowi. 

Przeciw decyzji starszych opowiedzia
ła się buntownica młodzie! pod prze-
wodnic-hvem "GongaN

, 

Na tern tle przyszło do 
krwawej bójki 

stoczonej w dzielnicy Passy, 
"Gong" poniósł śmiere w walce, a 

przyjaciele jego zupełną porażkę. 
Mariette oŁrzymala innego opiekuna, 

albowiem po talc: krawej nauczce .żaden z 
młodych nie ośmielił się wystąpić przeciw 
zarządzeniu starszych. 

--~o)---

. Druniłom ~fle~wojeDRi IRikajij ~łopniowo. 
Obdarci z nimbu władzy i dostojeństw, skazani są 

na wymarcie. 
Dawaio dygnłt.a.rze :Z czasów vrzed WOr

Sennych. OOgacr.e li w;plyWtlwe osobilsJo,ścl 
~ 'WI DOŚI:Jieszmmt temołe. _ 

~; Dai2 słę lo zauwatyĆ zwta:szcza"W\ 
. ~emcz;eoh. Atls:'tr.:li t 83i Węgrzech. a za
,fum w·l'"f2Jac.h.ld6re ~ootwiekszą licz
. ibę łudzi l'lOSzkodowanych skuUdem 
'U1łanv 1'lat'tłllłOOw soołec~ych i .ooJltyCZ-

DYCh. 
·ZtfOClŻ.i:tlr. i wykolejeni ludzie nie rozu

mie:i;a 'Il{pwych warunków życia. żre ich tę
-Knota za dawn.em.i. dobremi czasami, gdy 

stalli SZCZytu Dotei!i. 
Cierpienia moralne odbUaja się na zdro 

~j'U t jlO·wodują, śmierć. 

IW~'T6d .tych -pned-wo}ennvclI ludzi S7Je

TZą się w zastraszający s:p'()sób 
choroby nerwów 1 serca. 

Niema dnia. aby niemieckie czy au
sfuiadde dzienniki' nie donosiły o samobój
stwie kt6re1ro z exdy.gnitarzv. spowodowa 
nem melanchold-ą lub rozstroJem nerwo
WYm. 

R6wnież ~rjeJ'k:a śmiertelność 1>anuje 
wŚTód 

emł21"3nt6w rosYiskicH. 
nie mog-a,cy.ch się t)Og-odzić z obe.cnym u
strojem politycznym. Rosji. 

Pomysł sędziwego inżyniera. 

a 

(11:19 W ociąg • 
Jut nikt skarżyć się nie bę~zie na nudy podczas 

podróiy. 
Z Londynu doooszą 'O -nowYm "wyna

l.a..7Jrn" kx>leiowYIJl., z dwóchoowodów in
rter'estL.faC)lm. Raz dłateg-o, że jesf 'PomY
stem doskonale c.harakteryzu.iącvm na<szą 
eroke. a naJSte,tmie. ponieważ wmysf len 
~dzi,l się w g-towle inżYniera. lkzą;cego 
84 lat życia skoflCZOnych. 

Kilka dni 'temu miano-\vi-c:ie oddano (}o 
użytku publkzne7.o na Un.ii koleiowei. tą
czace.t LondY'!! z mie.iscowośda kapielową 
Bńlthlon, V'/a.g-on. któreg-o wnetrz,e urz'ą

dzone iest. jako 
salka VizeznaczQna dla dandnllów. 

KDnstruktor te.goo wagonu inżynier ame 
tyłcański. Alfred Yarrow. znany wynalaz
ca ;ozmaitvch p-rzvrząd6w, sfu'żacych do 

że~lu~. ośwtadCZV'l PewIIlCil'ł'lll dzIennika.
rzowi. iż uwah '(en swój 1)(')IrttYSI 

za dar złoŻ'OltY 
przez stara g-enerację na.imlodszeJ. 

Spodziewa się 00 przytem. te feg-o 0-

stami p'om'%t oobudzi inne rte~o rodzaju 
pomysły, ma.jace na celu 

uDrzyjemnienie nudnych Oodróży 
ko1eją żelazna. 

Inżynier Yarrow, mimo sędZiwezo wie~ 
ku. zadlO;wat nadzwyczaj żywy umysł i 
doskonale oorowie, co pozwala mu nieu
stannie pracować nad rozmaitymi WY'lla
lazkami i ulepszen-iami z dziedziny ma~y
narki i kolejnictwa. 

---:0: -

Henry Po --- ~JłJ wła~(a "D8ń~łwa Die~ie~tie~f 
Dawna świ~tnośtJ a obecrga rzeczywistość •. 

KoLega ex~cesarza ·Wilhelma, Perdy
nanda bu!garskleg-o, króla g-reckieg-o itd. 
jest na Dalekim Wschodzie ostatni 

zdetronizowany cesarz Chin, 
noszący 'Obecnie nazwisko: Henrv Pu, a 
mie.szkającv na krvtor.iml1 koncesU .iapoń
skiej \V Tientsinie. 

Pu, bardzo sympaty.czny mtodzieniec, 
liczący 11ie'spe!na iat 20 nosi się PO europej 
sIm. a t.vlko w pewne dni, nrzewidzialJe 
ceremoniatem dworskim. pilnie w Jego o
toczeniu przestrzeganym, ubiera się 

w dawny strój c(;'snrski. 

DroRie iedll'lk kamienie. bez-ceul1c.i war 
~ości zas!ępuilą. teraz kamienie falszywe, 
gdyż prawdziwe kle.inotv s1wnfiskowal 
rząd republikański przy wY.ieździe zderro
nizowaneg-o monarchy z Pekinu. Także 

ooecny dwór cesarski }eist :tylko namiast.-

kiem dawnetR"o. Liczy on zaledwie 50 osób, 
gdy daWitliej dwór cesarski stanowiło 

przeszło 10 tysięcy os6b. Na utrzymanie 
większeg-o dworu nie może ' sobie PO-ZlWO

łić pan Henry Pu, ponieważ pensJa wypta
cana mu przez rza,d repubJikański. jest !Sto
sunkowo niewielka i dOJ~hodzj -RO bardzo 
nieregularnie. 

Nieodstępn:vm 'towarzyszem byr,e~o 
władcy .. państwa Uiebicskieg-o" jest nau
czyciel An g-lik , ,Móry wychowuje!Zo 'Od 
dzieciństwa. 

W roku ubierdym projektowa! sobie . 
pan Pu wVtiechać na studja do Stanów Zje
dnoczonych. Proj-ekt ten atoli nie przy,.. 
szedł do, skutku z powodu zteR"'o stanu zdm 
wia eX-Cetsarza. za..R1oŻo.n eg-o , podobno, ~u 
chotami p!u-onemi.. l 

---:x.---

lrr .• 

Sukienki eZlI kurłllnłl~ 
Mądry figiel pięknych Greczynek • 

"lał( łttt dono~Hśmy wvdał obecny dyt~ 
taoor GreQfl Pa~l'OS roZ1)OrZą(lzerue, za
braniajace lIl~zeni.a. ~byt 

krótłdch sukłetIet. 
Od ~ Jednak oodsteo iOObieły! -

Obecule DO:Ja.wtaią się u ulkach Aten e-
1ega11tkl. noszące bardzo krr6tkłe su.4denki, 
ale ·ty-tko lak dlu1ro.t>6ki ntema w uoblitu 
lPolicjanta. 

\ 

Krateczki sądowe. 

'oc. • , . - "'1 . 
. "'-.. , ... 

p acz I 

Z chwi~Ia,. ~dv stró.t "be.zoi-ecze~fwa" 
podchodzi. p.rzedłuża się suknia n~le o 2 
dem. i sięg-a at do kostild. Nahlralnie 'tY'łka 
póty, jak dh1J?;o istnieje niebeZ1>ieczeńtstwo, 
Pi~del pole~a na teu ż1 Danie noszą o.k-o
to tam 

. kauczukOWe SznrtI"Y • 
które u:możli1wiaj,ą o01tSoozanJ..e i oodno
szenie sukienki nibv lrur.t:vnv. 

i 
Koniński dozorca waęzienfi1Y na łódzkirn bruku" 
Imć pan Telesfor Turowski piasto

wał onego czasu nad-er zaszczytny urząd 
w mieście Koninie: był dozorcą więzien
nym. Młodzieniec ten jednak ?ełen ambi~ 
cji skrzętnie ukrywał przed ludźmi fa~t. 
"iż jest jedynie dozorcą, prezentował S1ę 
wszędzie jako sam pan naczelnik względ
nie jego zastępca. Pan Telesfor postano
wił się ożenić i to dobrze. Reklamował 
się przeto stale we wszystkich p1smach 
matrymoniaJnych. Nie miał jednak szcz~
ścia pan Telesfor: żadna 'Z czytelniczek me 
odpowiadała na jego ogłoszenia. 

Nabrał wówczas nader złego wyobra
feniR o rodzaju kohiecym, gdy oto na pe
wne-j zabawie poznał urodziwą pannę, po
chodzą<.'ą z pod Ciechanowa. l srogim ku 
niej zapłonąwszy afektem., jął na dow6d 
swych względów obsypywać ją podarun
kami, Panna nader chętnem okiem spo
glĄdała na zaloty młodz1e:ńca. 

PAN TELESFOR SZYKUJE SIĘ DO 
śLUBU. 

W tym trakcie. jak grom z jasnego nie 
ba spadło na Turowskiego nieszczęście; 
stracił swą posadę w więzieniu.. Zna
lazł się w nielada tarapat.ach materialnych 
jakże więc mógł myśleć o śluhie. Zrozpa
czoną dziewoję swoją uspokoił przecież, 
oświadczeniem., że wyjedzie do Łodzi i w 
sposób kombinacyjny zaopatrzy się w nie~ 
zbędne dla niego i dla niej materiały u
braniowe. Czule pożegnał bogdankę i po 
paru godzinach wylądował w komino
grodzie. 

Wieczorkie.m przy kawce i papierosie 
w ze.cisznej cukierence obmyślił sobie dQ
kładnie plan działania. Postanowił oto u
dać się po zakupy do firmy, dającej towary 
na raty. Jak wiadomo urzędnicy mają w 
firmach takich względy szczególnej pan 
Telesfor zaś miał przy sobie wszystkie do
kumenty stwierdzające, iż był dozorcą wię 
zienia w Koninie. 

TELESFOR I GLOBUS. 

Nazajutrz p. Telesfor przechodząc uli
cą Piotrkowską zauwazył nad bramą do~ 
mu Nr. 79 szyld, obwieszczający wszem 

wobec że mieści się tu firma "Globus" w· 
której można otrzymać na warunkach do
godnych najrozmaits:ze towary łokciowe 

Pan Telesfor udał się do składu, oświad 
czył właścicielowi jego, iż specjalnie przy 
jechał do Łodzi po zakup materiałów i 
chce nabyć je nie ~dzle indziej jeno właś
nie w firmie Glo1ms. KIlpiec roztoczył 
przed kupującym całą krasę posiadanych 
na składzie towarów. Pan Turowski ka
zał sobie zapakować. dość pokaźną ich 
ilość, poczem przedstawił się jako naczel
nik więzieni~_ koniń.skiego. Kupiec zgiął 
się w ukłonie. Z wdzięcznością przyjął 
od ,dygnitar-za" niewielką kwotę a conto, 
na resztę :zaś Silll1Y wystawił p. T elesfor 
weksel. Z wielką pompĄ i paradą odpro
wadzono go do drzwi. W świetnym hu
morze podążył do lmajpki a stamtąd na 
dworzec. Nie pojechał jednak do Konina~ 
jeno dą Ciechanowa do swej bogdanki. 

TELESFOR W OPAŁACR 

Upłynęło sporo czapu, a pan L. ni~ 
otrzymał jeszcze ani pierwszej ani drugie! 
ratv. Tknięty złem przeczuciem wystoso
wał pismo do zarządu więzienia w Koni· 
nie, z zapytaniem, czy pracu.je tam p. Te
le sfor Turowski. Wkrótce otrzymał od
powiedź, że owszem, Turowski pracował 
w więzieniu jako dozorca, obecnie zaś 
wcale w Koninie nie mieszka. Natenczas 
pan L. złożył rnddunek w VII ~omisari~
cie p. p. Urząd Śledczy slromu:ukował ~H~ 
z policją w Koninie i ostateczme znalezlC
no T elesforcia na wsi w ciechanowskiem 
pędzącego żywot spokojny u boku uko
chanej .• 

A w dniu onegdajszym stanął przed s~. 
dem pokoju 4-ego ok:J;.ęgu. 'p:-zyz.nał s~~ 
cześciowo tylko do wm-y wy)asma)ąc, 1~ 
do -oszustwa zmusiły go tragiczne warunkI 
życiowe. Tym wł~śnie war;x~kom a ~akże 
dotychczasowej mekaralnoscl zawdZIęcza 
Telesfor Turowski n.iewielki stosunkowo 
wymiar kary bo tylko 6 tygodni więzienia. 

Sza-wic~. 

MWWhe :1.4: .. & 4illSd",tiiarutM*?WF A&4 

Kino DOM LUDOWY ul. Przejazd H4. 
Od wtorku dn. 26 do niedzieli dn. 31 stycznia włącznie 

" Z· p.' 1--E G," Głośna sprawa puik. Bedla 
Obraz w 7-miu aktach. 

Film, który 
światowej! 

cały świat trzymał w napięciu. Jedna z tajemnic wojny wsze?~
Zdrajca ·własnej ojczyzny! Dzieje z czarnych kart podłoŚCI ludzkIeJ' 

\Y/ roligł6wnei.: Dag ny Servaes. 

4ft ... - W niedzielę i święta od godz. 2-ej do 4-ej po 4ft nr"''''''zy 
u· g rO~lY poło a w soboty od 3 do 5 wszystkie miejsca po VI~, ~ .3 

Początek w dnie powszednie o g. 5.30 po pol.. Sala ogrzewana. 
SMffj -fP uw,. fi iiliWQA p- swśw• 
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Dzień w foazi~ 

NIe wolno wyrywać cu
dzej szabli z pochwy. 
Pan (leślak odpowie za to 

przed sądem. 
(x) Przed biurem rejesłrac:i bezrobo 

tnych przy ul. Łomźyńskiej 20/22 gromadki 
Judzi czekają spok~j!1je 

swej ko~ejkl. 

Tylko jeden ze 5póćl1ionycb, niejaki 

Władys,ław Cieś!alt 

(Suwalska 22) stara się gwałtownie wci. 
snąć na sam początek d~ć długiego o. 
ganka. 

DopiąŁ IWeg<J, ka te wywołało li
czne protesty iunyclJ. 

Starano się wyt'",ucit Odlaka, lecz 
len puścił w J'UCh swe 

obrotne piąśde, 
\Inąc, niemiłoilemit, okładał r.1Z3ltli 4:bw
nych towarzyszy pracy. 

. .ZajŚcie, przybłeraj~ce Bl:ersze rozmiary 
zlikwIdował me bez trudu policjanta. 

Cieślak bowiem rozwścieczolt) sfluie 

. rzucił si~ na posterunkowego 
i obrzuca!ąc. go nie daiącemi się powtó
rzyć przezwHlkami usiłował mu wyrwać 

Z pGchvr$' 5zab'ę~ 
Leo: tu na ~orooc połkjantowi . pośpie
szyli Inni bezrobotni i awanturnIka <>bez. 
wladnili 

Cieślaka po przeprowadzOłlem w po· 
bliskim komisarjacie dochodzeniu zwol. 
niono, spraw ę zaś skierowano do $ądu w celu 

przykładnego ukarania. 

i ftlls a:~1 
Wszystko' dosłać tam moma. 

KupujcIe "cegiełki" złoto
we na Dom Inwandów III 
wg 44i4Wr111 .... Eti trEWii!MQAi+"'8*&H 

V. CROSS. 74 

PRAWO SERCA. 
POWIESC. 

Im bardziej jego wygląd stawał się 
normalnym, tem więcej dziwiła się, że jego 
brak uświadomienia zmysłowego nie za· 
nika. Były chwile, kiedy miała zamiar za
rzucić mu swe ramiona na szyję i zawo· 
łać: - Całuj mię! Nie mogę dłużej znieść 
tej samotności i spokoju! Zycie nie Jest 
przecież takie zimne i smutne. Pójdź i 
spojrzYl na nie memi oczyma! 

Wyrzucała 'z siebie żywiołowo te sło
wa, ale tylko w myśli,_.. usta milczały jak 
zaklęte. 

Była naprawdę S8Rlotna. Z rodziną 
nie utrzymywała prawie bidnych stosun
ków, jel siostra wyszła nareszcie zamąż za 
przyszłego Hawalę, którego Helefla niena· 
widziła. Matka mieszkała na wsi II swo 
jej przyjaciółki. Okoliczni sąsiedzi byli nu. 
dni i małostkowi, Helena nie utrzymywała · 
więc z nimi żadnych stosunków towarzy
skich. Sama więc musiała walczyć z cho
robą Talbota, ze swemi wspomnieniami i 
ze SWOJą miłością. 

Pewnego dnia postanowiła przepro
wadzić próbę, czy w słanie Talbota nie 
nastąpiła jakaś zmiana, Było to popołud 
niu. Talbot siedział przy słole i czytał. 
Opierał się łokciami o stół. a podbródek 
s,ooczywał ng ~yd:I palcach. Helena 

na rodzona ci r li ość. 
Wykrycie meliny złodziejskiej. 

'la) 10jne Oold, zamieszkały przy Ba
łuckint rynku Nr. 8, choć drobny ale zato 
mergiany człowiek, który karjerę swoją 
rozpoczął 

od wielkiego interesu, 
" skończył na łk.hym straganiku, rozpacza 
jut od dni kilku. 

A było czego rozpaczat, ostatni to~ 
war jego, mający przynieść zyski,-

~ielizl1a na sumę '100 złotych 
stała się Iupem złodziei 

Po spostrzelteniu kradzieży Gołd na 
własną rękę poszUkiwał przez dni kilka, 
wszystko jednak na próźno. 

Po całodniowej bieganiilie .. zmęczony, 
zdyszany wrócił zwykle . do domu, spał 
kilka godzin i 1127.ajutrz skoro świt zaka 
sywał długi chałat i biegł znowu ściga~ 

-sprawców swego nieszczęś~ia. 
Poszukiwania mimo tylu wysiłków 

były daiemnei strosktłl1y Ooid zenergicz· 
nego człowieka stat się 

apatycznym i bezradnym. 
Sąsie'J:li, r6wnież kupcy, radzili mu 

t:;t.'tmeldować o krndziefy policji. 
, ' Tak tet uczynił. 

PQrJCia wsz:cz~ p(}szukiwania, zd 
Jojne codziennie pytał się o wyniku po· 
szukiwań. 

Pomyślnej odpowiedz! jakog nie o · 
tB)'mywał, sądził więc że przyjdzie mu 
ponieść tę strnt~, gdy oto w dniu wczo
rajszym 

otny'ma,ł \~ezw.nle 

z I komisarjatu P. p; 
, Pobiegł tam czemprędzej. 

W komisarjacie uirzał 

stos bieUa:ny 
skradzionej mu przed tygodniem. 

Bowiem policja Ha mo~y doniesienia 
jęła przeszukiwać "meliny" złodziejskie i 
oto w jednej z nkh, a mianowicie w mie· 
szkaniu Józefy Swaczyfiskiej 

przy ul. Wawe!skłej 7, 
znaleziono całe stosy !~radzionycb rzeczy 
jak również bieliznę Oolda. 

Właścicielkę .. meHiiy" aresztowano, 
zaś dost::1fczydel "towaru" znany złodzie~ 
janek Jan Wasita (Księż,Y Młyn 53) zdo
łał zbiec. 

Za prawnym zkH.lziejem trwają ener
giczne posz;ukiwm'tia. 

Nie wychodf sama na spacery I ... ,. 
Podły czyn nieznajomego pana 

(x) Skromny i ł1ader cichy ŻYTW'ot wio
dtta pani \Vilik'tQ!1a Kaczunarsk.a, zamieszka
ła przy ulicy KorustarIlty.nowsQciej 86. 

WOtny od ~ICY C2'JaS p()I&więcała oa~
\kowicie rcl:>ocie' w domu, al!bo ohodzi1a 

Wl krótWe spacery. 
M'Jęla już s'wt)lją w~nLętB, drOgę, któ

re{i ni'e z.m:ieinJal';a nigdy. 
W czasie tych pr-zecoodzek ff<8.2lU !{}eW- ' 

nego &pos~ że jes:!: pillm.e obserwo
waną przez 

mez:g;anego mężczyznę, 
kifórym jak się p6iniei okazało by1 mie
slkan,iec ulicy Otg'r'ooowej me;aki K. .. 

Osobn.rk &w c!hodz.i~ w ś1ad za KaC%
JDa!i"Ską, usw.f1\'C 

za:wrzeć .z:nalomość. 
Ona jed.'1a.k nie Z'WTaoa!a na fte wysitiki 

nad-mniejlsze.i '!.fWagi. Nie'Z'naJomy za·gnie
wany tą olbo~ętnośc,ią kobiety, pod{p:atrzyl 
gdzie mies21ka i w dnJu one.gQ.aj!Szym 

wtarg.nął do miOS1Jkama 
Kacz:rnMSddej i :r:ruci:! si'ę na ni'ą. Na,pad
iI1!lęfa mcz.ęta iJcr7:yc:zeć, wówczas K.- w 
obaWlie xtapma go lPTze.Z loka't'Ofrow, 
!llr7Al61ląl &i;!illie dTzwiami i iknyikną\\liS'Z.Y: 

Ja ci me darnję 
zbtegJ. 

OdsZl.11kaniem adorntOlra 'Pani Ka'czmar 
slkie.j 'Ziajął się ooooSlllY kOłfn.i:s.arjat P. P. 

Piekło małżeftskle. 
czyn jak ps.lni· Kempa' uaiłowała aię otru~., 

W Psttl Józda Kempa, zamies2iarła 
przy tEcy W~'W'Skiej 13. nQlSłh .. z 
~ 

tfter9l:mła marnej nici 
S'WegQ~ -

iKT6m.\ątce 0Ibe0rnłe beZ'roOOde z:agar
!I1.ę~o do swV'C!h łiCZl1'Y'Ch zas.t~ćw :p. Jóu
fę a 'W kitka ttygoooli pÓtniej i jej męża. 

Bieda dcl.rucza~18. im 'lOOcn'Q" na 
czamą go«:tmę, 

siedziała przyoknie i obserwowała piękną 
gtowę ' swego męża. 

- On jest moim, - rzekła sama do 
siebie,-~ ja należę do niego. Jest molm 
panem i nawet nie zdaje sobie z tego 
sprawy, Co on uczyni, jeMi pozna kie
dykolwiek tę prawdę? 

- Czesławie, - rzekła zwra~jąc się 
do męża.-Moie wstaniesz i kopniesz ko
ta? Pięll.'na angorska kotka siedziała w 
promieniach zachodzącego słońca i myła 
sobie łapę różowym językiem. 

Chciała się przekcmać, czy jego cho
robliwy brak wóli już zniknął i czy z wła 
snej iniCJatywy oprze się jej okrutnej proś. 
bie Była Ziesztą tak blisk() kota, że mo 
gła go ochronić, gdyby Talbot zechciał jej 
prośbę vr.Ykona~ , 

Spod.ziew2lła się jednak, fe tego nie 
uczyni. Jeżeli kuracja była dobr:z.e prze 
prowadzana, nie powinien tego uczynić! 
Wybrała umyślnie coś takiego, coby wy
stawiło jego pojęcie słuszności na ciężką 
próbę. O błjącem sercem czekała na od
powiedź. 

Talbot podniósł głowę i zwrócił się 
ku mej. Na jego 1warzy malowało się 
niezmierne zdumienie, w oczach zaś Hele· 
na mogła nawet odczytać przy błyski gnie
wu i niechęci. 

- Co powiadasz Heleno? - zapytał. 
- To, co słyszysz. Kopnij kot&!. 

Dobrze? 
- Nie, t.emo nie uczyni~. To byłoby 

zacDo'Waaa. sumka ~es2ra się szybko. a 
rta na dnmłm' z:ł'egO m$ ~ zaradzić 
demu. t-wI4 si ę ~ ~ze w dOOa:t:ku 
~ ~j częste awantury, 

Pani Jó:refa me mog~a daJlej z.nosić Q
IPTYskll1IwośCt męta i biedy. 

Po WC'Zornjszej awani\urze pani K. 11-
pab,-zyta, o&'POwioomdą chwil!ę; ikiedy mę
ża ojej Ifl:ie 'byJo, w~a1la 00 sZlklanki SipiTY:ruS, 
Ó(')rzucił:a 

wstrętne; d.laczego się mam znęcać nad 
biednem zwjerz~ciern. 

Wziął znov;!'u swoją książkę ao ręki 
i zagłębił się w czytaniu. 

, Helęna wstała wolno, ale gdyby mo 
gła dać upust swej radości, byłaby łań· 
cxyla i śpiewała. ,Więc jegó choroba woli, 
która kazała mu się zawsze podporządko 
wać nawet najnierozumnieiszym rozkazom 
innych, była wyleczona! Umiał się oprzeć 
nawet kochane] i ubóstwianej przez siebie 
kobiecie. 

. Zmusiła się do spokoju i zbliżyła się 
do niego. 

- Pojmujesz chyba, że peprositam 
cię o to tylko dlatego, abyś się moiej proś 
bie sprzeciwił, Cieszę się bardzo. że się 
tak stało. Widzisz więc sam, że wyzdro< 
wiałeś. W Jarewie · byłbyś zapewne wy
konał tę prośbę bez szemrania i sprzeciwu? 

Talbot podniósł głowę i spojrżał na 
Helenę badawczo. 

-- Nie przypominam sobie już, jakim 
byłem wówczas i nie wiem iakbym był 
post~pił w takim wypadku,-odparł. --Mam 
jednak wrażenie, że nawet doktór Zaroń · 
ski byłby mnie nie nakłonił do wyrządze· 
nla krzywdy biednemu zwierzęciu. Czło
wiek przecie! instynktownie się przed tern 
wzdryga. To nie jest kwest ja rozumu, lecz 
uczucia. -

Helena spojrzała nań z tkliwością. 
Może miał słuszność. .Może próba, na 
którą go wystawiła była decydującą, ale w 
każdym razie pozwoliła jej stwierdzić, że 

Szmery w ' przedpokoju. 
Cłnniel, futflO I Złodziej .. 

W Paai Looika<lJa Omttet, z:amies.zk:a
la przy oticy LiipOwej 56 •• ~'ta.data. się już 
do S1>O'Czyn1ku, gdy wtem 'IlSolysz:ala 

iakiś ~U1er w pr.redpoko}tL 
S~łest 'ocil:'..ht, -lecz IPO chwl1i poIVri6 .. 

rzyrl sdę z:nov.nu. 
Zanie\poiko:jotrt.a !Pani Ch. driąJC z pr'Z,eM 

sifra~;'Jł:uu '\>\"".1sz.ta. do przed:pokOl.iu i SlJ)IOIŚfu:'Ze . 
g-ł.a 

p6ło-i:warte dm.w! 
i brak tmra warfOOtci 600 z:lołylch. Wyb:c 
goła czemprędrej z mies7Jkarua i W'S'Z1Czę,ta 
krzyk, Zrodzi~i zniikł Już u wy10tJu IJ}Olprze 
czT1:ej uliczki, ~ !JlltzoobodniÓlw 'PJ,llŚCi
~się 

_ w~za~ą 
f. łm IPO lJ)e'W!llYll'l1 czasie am:a'f1ora oodzej 
wt,3JS1ności U'jęfu. Pani Oh. odzys1mfa fu
ruro z łp'Owltortern, zaś 

dri<lcego złodzieia 
o.dproW0(lrono do vrr komisariatu P. P. 
~e ~, że [jes!Htb 23.,!ehIi Jtuda Kt
g;ler, bez sra:tego miejsca zamde'S'Złkani'a. 
!ktÓry milt110 

młodego wieku 
Jes;f ~u.ż s'taTym, z:nanym wt<adzom bezpie« 
czeń'stwa zl'odzJejem. 

Klitgiera IJ}rzes'laoo do dys.'PooytCj.l 
wJedz sądowych. 

--:0:--

Pies fatu,le- tonącego , 
rybaka. 

Otrzymał 2a to suty 
poczęstunek. 

W okoUcy Dobrzynia nad 'Wisłą zda·· 
rzV't się wsfrzasaiacy wypadek. który nie 
zakończyl się tragicznie jedY'!Ńe dzięki 

bohaterstwu DSa Burka • 
Przez z,amarznietą Wisłę przechodził 

rybak Józef Ochocki, a towarzyszył 1l!'U 
nieodstępny ~o P'fzviaciel1).ies. 

W pewnej cłrwHi 
załamał się lód ,na rzece. 

a człQwiek Tll.Iląt w wodę, I byłby niewąif
J>ltwie utonął, Ildvby me Burek n,auczony 
przez 'Swello parta do cią,gnięcia sieci 1>0 
Wiśle. 

Pies schwycił rYbaka 
za ubranie, a że byt mcxmy w pysku. cią~
nać ~ 'POczał z calej sity na 1>owięrzchnię. 
Po pót~dzi.nnej waJce z żywiołem udało 
się wresz.cie Cichockiemu 

W'Yt!obyć na t>łYts:r..e mIreUtce 
f wlfk..I1f!Ć w len sposób śmierci. B<>hale.r
ski BUTek otnv'Inał w nallrode suty po.. 
czetSfunek. 

Mi2*4W4 FiS*UIPII'Pt 

k.Uka pastyłek sublmatu 
i iak SlPI'epaTOWattly na,pói wYlP11a. 

- iKied'y Kempa 'WTÓCi't do oomu 1.Jilr'm'l 
wijącą się VI bólach 

io,nę , Za.WevWW10 ooitydmiaslf lJ)IOgofo
wie, '1'ekaz iJ:r1lórego 'PO udziclem1u naly'ch
mi'aSit()wej ,pomocy odWtióZll: dema'tlkę do 
szpi'ta;1a w s'mnie oslabiony.m. 

prócz innych zalet odznaczał się pięknym 
charakterem. 

Zupełne odosobnienie, w jaldem żyli 
uwatała Helena za najlepszy środek do 
osiągnięcia celu. Niewiadomo bowiem, w 
jakim kierunku byłby się potoczył rozwój 
jego umysłu, gdyby się był spotykał z roz· 
maitymi lud~mi Trzymała go dlatego stale 
w atmosferze wzniosłych myśli i, usilnych 
studj6w, w której mógł powoli dojść do 
zupełnego zdrowia. 

Talbot był zadowolony z tego byto
wania; Helena również żyła sl'okojnie, cho~ 
ciaż jej dusza pełna była niecierpliwości i 
palącej tądzy życia; jej młodość podsycala 
tęsknotę za nieznanemi rozkoszami świata. 

Pewnego wieczora siedzieli zat"pieni 
w czytaniu. Przed nimi letał indyjski po
emat "Sakuntala", w kt6rym każda strona 
brzmi śpiewną muzyką miłości. Zapach 
lotosu i jaśminu, który zdaje się unosić 
nad kartkami cudnej pieśn~ załamał nje· ~ 
spodziewanie hart Heleny. Schyliła gło.w-ę ' 
i wybuchła spazmatycznym płaczem, 

Talbot przybiegł do niej. całkiem zbVy 
z tropu, Starał się podnieść jej głowę i 
wziąć ią w swe ramiona, ale bezskutecz ,. 
nie. Helena zdawała sobie sprawę, że ty,m ' 
razem zapanowała dłuźej nad sobą... Mu- ! 
siała za wszelką cenę uciec do swego po- '. 
koju, aby znowu przyjść do siebie. ' 

(d. c. n.) 
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ll~rn[lnika [anki~i I~j~-~wir~ji, ~rlu[~~m~W[1 i Iran~f~rmi~tl ... 
Dawniej na dworze cesarskim, Ja'kc dyletant, (lzisiaj na niwie 

szkolnel, Jako zawodowiec. 
A powodem wszystkiego --- pusty żołądek ••• 

Jeżeli' prawdę g"~si przysłowie. że. 'PO-' 
trzeba jest matką wynalazków. tO z nie
mniejszą. racja dałoby lS'ie powiedz.ieć. że 
żołądek jest ich ojcem. 

Cóż bOwiem me robia ludziska w 0be
cnych "pustoiołądkQwych" czasach - na 
jakie pomysły i wynalazki nie wpadaja 
2dy pcha icb do tetro pOtrzeba zas()!Ołroje .. 
ma żołądka to przecbodzt czesto naibtd
uiesza nawet WYQbratnie. ... 

DObitnym dowodem tef!O JOOŻe służyć 
P. Sz.. obl'watel. któr~() cbwi1QWY spOSÓb 
zarobkowania. a ł 02()lny żYciorys zasht .. 
2trlą na obszernieiszY Dłec.o oois. 

PORUCZNIK LEJB _ GW ARD.R I .TEGO 
\'VSZECHSTRONNOSĆ. 

Pan Sz.. człowiek nie pierwszej .obec
nie mlodości. ma dosyć ciekawa przesz
łość. Urodzony w Polsce. DrZebvwał już 
od najwcześnZej5Ze2Q dz:iedństwa w Ro
sił. tam końcZYł szJroły i dz1eki protekcji 
oraz szlachecldemu ])OCOOd'zelliu - służył 
lałro oorucznik w iednym z feudalnycb 
łefb - srwardY.iskich oołków w nadnewskiei 
s~. 

Szykownv oficer petersburski miał cie
liawe. ekscentryczne niceo cechy. Otóż: 
um'..ał d6slronale aranżować wszelkleJ!o r.o .. 
d:z.aiu zabawv towarzyskie. ~c się 00" 
trochu i na !?ztuce hypnozy i na sztukacb 
nr.udCZ1.lych ł na brzuchomówstwie. i na 
ilWóżeniu z kart - krótko P'Owiedziawszy: 
Da wszystkiem. co wchodzi w zakres 
i .. czarnej i białej ma~ a bodzi zawsze cbe 
b zamteresowanle wśród bliźnich wszeJ .. 
Idch sfer ... 

DzieId tym zaletom młody i el~andd 
bBoer stał sic wkrótce znany i nader cbe .. 
'tnie widzianv w oierwszorzednycb sferacb 
stolicy. a wkrótce doszło i do te20. że zo
stał przedstawiony carowi NiikQłarowi n. 

Od {ej ohwHi kariera carskiezo lejb. 
gwardziSty - w.pnvwdzie niekoniecz.nie 
wojskowa - utorowaną P'Oszta drOgą. 

Ufaienfowanv wszechSfro:n.nie 'O'o,rucz
nik znalazt uznanie odzna:czail:llcesro lSię -
lak wiadomo - niezbyt wwokJm :pozio
mem: umYs!OIW.VJl1 władcy Wszechrosii i 
zad'O<IDowi'l się na dworze cesarskim jako 
stary aranżer zabaw w b1i:żtszem kófku ro
dziny cesarskie.!. tudzież jej otoczenia. o
raz - instrulrlo'l" sporfowyc6rek carskich. 

Bowiem pan Sz. um1al wszystko ,i znaJ: 
się na wszystkiem ... 

Z DYLETANTA FACtlOWCEM. 
\Vvltodne acz oryltina'Ine voniekąd sla

'nowisko życiowe p. Sz. frwałoby prawdo
oodohnie PO dzi.eń dzisieiszy. ,g;dyby nie 
kataklizm dzie.iowy. który spowodował za 
oad11iec:e s:ę w gruzy catei carskiei Rosji . 

Wraz z wieloma innymi udało się P. SZ. 
uciec z czerwonego piekła i wrócić db Pol 
ski. 

wYSTarczać to. co WVSlaTC7..a:fo w zm>el-
nooci zd7Jecimlialemu ca:rowl, ł'Osvjskiemn, 
ale dzieci - ~tC3motć dziecieca mou 
przecietnstowa~ w sztukach i szfucz
kach. w ldóryC'h łubowa~ się cesarz i jeR'<> 
rodzina. 

Wziął sfe włec IJI"zYctśnłety Drzez ro
ładkowe OOh"zebv były oorucznik lem
srwarrdii rosYis1dei tIa sposób t łał odwie
dzać szkoły. la OO'ZW'Ołenłem kierownic
twa danej uczefnf urzadza w ooszcz~ól
łlVcll szkołacb sooktak!e () bardzo urozma .. 
iconvm ~łe. DOIe1!a'ace na' lnstruk~ 
cjacb soorrowyc.b. aranfowaiOiu e:ier ru" 
chomych. transformacjach. seansach. brzu 
cbomówstwłe itd. itd. 

Dziele sic to ku nłemałemu zadowole
niu młodzieży 87Jcolncl. bawiacei sie do
sImnale r:a soekła11'Jach. którym zreszta -

poza !Z'Od7Jwą rozrv:włłt - life DCXJoboa at, 
solutnle odmówić l waIOr6w pedałfOldcz
Dych. 

Bowiem o. Sz .. Istołnłe %OOlItY dyletant 
pOtrafi •• wszvstko". J)l"ZYstosował słe włec 
znakornkłe do publiczk1 swej i nabrał ru
tyny nawet oeda209'iczneł ... 

Od wielu fVg'Odni bawi mt w Łodzi i 
odwiedza oodziermie inna ze szkół mieJ
scowych ku niemafei radości licznych Wy~ 
chowawców tychże. 

Za skromlia o'plafa kIlkttJ1sm ~szy 
mają dzieciak,j s1>eikta!kt .• nadwornv". a b'Y'
ty porucznik p-etersbmskle11efb-!i!'W'a'T<tti -
wdzięczna Dl.lblicz,ność i utrzymanie ... 

Bowi,em g-lodnv żotądek zna:łdz.ie za,. 
wsze wyjście jakieś. Z'V."tasz,cza srdv wta~
ciciel żołądka teg-o .. wszYstko ootrafi": 

Halm). 

Teź \~lIymaganie! 

WięC naprawd~ uderzyłeś Felki, w twarz? 
- Tak. 
- B6j si~ Boga, tak publicznie, na ulicy? .. 
- Trudno, Zebym na to zaraz salę sejmową wynajmywat 

·Trzeba mie~ zawsze głowę na karku. 

Jak ~lie[KO tO~li na[iijln~ło ~uJ[a l POlDania. 
Abraham fajwlowicz ... - złodziej automobUowy. 

Kupiec poznański p. St. Pankau kupił 
samochód od niejakiego Fajwlowicza A
brahama, studenta, syna Chaji i Ryfki Faj 
w]owiczów 

Z miasta Łodzi. 
Gdy targu dobiŁo Fajwlowicz odebrał 
wpłatę w sumię 2500 zł. oddając samo
chód. Pewnego dnia, w czasie nieobecno
ści p. Pankaua, Fajwlowicz pod pozorem 
odbycia ważnej podróży zabrał samo
chód i... 

W rezultacie sprawą zajęła się prokttra
tura w Toruniu, a sąd cywilny przyznał 
drogą tymczasowego zarządzenia prawo 
własności firmie Nalaskowski. Wypadek 
powyższy jest 

• jaskrawym dowodem, 
jak nieobliczalne następstwa może przy
nieść kupno przedmiotów ze źródeł nie
pewnych. 

---:0:---

_7 
ZAMIAST P'EtJETONU. 

W poszukiwaniu 
szczęścia. 

Pomimo stałych roczarowań pani Lola 
wciąż szukała szczęścia i wie~ła, że je 
kiedyś wreszcie znaleźć musi. 

Była głęboko przeświadczona, że los 
musi jej zgotować niespodzia.nkę i ukazać 
bodaj rąbek upragnionego szczęścia. 

Jeżeli zasięgała porady u wszystkich 
wróżek i chiromantek, grasujących w Ło
dzi, to jedynie w tym celu, aby się dowie
dzieć o terminie, w którym oczekiwane 
szczęście ma ją sootkać. 

Pragnęła za ~szelką cenę ów termin 
przyśpieszyć i dlatego z całą skwapliwo
ścią studjowała broszury i książki. wska
zujące jakoby sposób zdobycia szczęścia 
na ziemi. 

Podręczniki te jednak mówiły o wszy 
stkiem, przytaczały mnóstwo przykładów, 
nie dając jednak praktycznych wskazó
wek, na których pani Loli głównie zależa
ło. 

A fyde ,niosło same rozczarowania ... 
Nie zaznała szczęścia w latach panień

skich, nie zdobyła go również ~ małie~" 
stwie, a mąż, przed którym ZWierzała SlE~ 
z gorących pragnień, umia~)~ ~ 1~wykły 
mężczyznom sposób W)"drwlc 1 osmIeGzyc. 

Z radością więc prawdziwą ujrzała na 
mieście afisz. zapowiadający odczyt jakie
goś pt'ele~enta ,,0 szczęśdu". 

Natychmiast zdobyła bilet, a "l~CCZO' 
rem była 'W sali. odczytowej z pewnem co' 
prawda opóźnieniem, bo w ostatnie; chwil; 
jak ~wylcJe licho . kogoś nadało. 

Z pOC%ątku nie mogła się połapać, o co 
prelegentowi chodziło. gdyż chociaż osób 
'b"ło niewiele w nieopalonej sali, ale wsz)' 
scy przytupywali zlekka dla rozgrzew~i, a 
nadto wciął medytowała, czy kluczyb ~d 
kredensu zostały na stole, czy schowała je 

do biurka. 
Dopiero pod koniec odczytu ocknęła 

się, gdy pr~legent ~czął dowodz!ć" że. z,: 
trzysta. lat ahraknie węgla na SW1eCle I 

b'ędzie bardzo tle. 
Zgryziona wsiadła do przetłoczonego 

tramwaju i powracała ku domowi. 
Gdy mą~ zapytał o wrażenia z odczy-tu, 

nie szczędząc zwykłe; ironji, chwyciła si~ 
nagle za głowę i zawołała: 

- .Oj! Skradziono mi w 'tramwaju wo
reczek! 

- Miałaś w nim pieniądze? 
Owszem, ale tylko dwadzieścia groszy 

reo prawdziwe szczęście! 
- A widzisz - zatryumfował mąt -

Nareszcie masz prawdziwe szczęście l Wa:r 
to było iść na odczyt. 
... **9MMVWe&ifłtiiWA';;ee. 5PM 

Wiatr - niecnota 
ukradł sklepil(arzowi 240 zł. 

Niedawno temu dopuścił się jakiś ta· 
jemniezy osobnik kradzieży 240 zł. na szko 
dę sklepikarza Werskiego przy szo..ctie Pa
bjanickiej, który gotówkę swą ukrył w 
piecu. 

Pewien, iż go nikt nie podpatrzył, za .. 
dowolony był p. W. z genjalnego pomysłu 
ukrycia Iłwego skarbu. ,. 

Pan Wers ki doznał jednakże bardztl 
niemiłe~o rozczarowania, gdy po pewnym 
czasie zajrzawszy do skrytki, pleniędz-y 
nie znalazł. Zaniepokojony wszczął ener~ 
giczne poszukiwania za złodziejem i od
nalazł go. 

Był nim ... wiatr - niecnota, łaszą
cy się na własność p. W. Co z wszelką pew 
nością. stwierdzono po wyjęciu kilku kam 
z pieca. 

Rzekomo skradzione pieniądze znak 
ziono wciągnięte przez wiatr w trudno do 
stępne głębie pieca. 

Bvlv J)orucz,nik byłej leih-,g"wa'l"dti ce
sarskie i vrzyrpomnla! sobie o}czyznę. Zna
łazIsZ\' się na ziemi polski'ej p.oczal tedy e
ner,sócznie roz,g-lądać się. aby z.naleźć ja
kieś modus vivendi. W pierwszych cza
sach różnych imat się zarobków. na róż
ny'ch bv\vQI st3.!loYdska'ch. nie wvmaltają
cv'ch specialnej znajomości rzeczy. Gdy 
iednak (',zasv zaczęłv sie l>01!arszać i o DTa 

ce O<T3Z zarobek było coraz trudniei - by
łv nadworny czarodziej oraz instruktor 
soortowv nrz:vpomniał sobie. że właściwie 
Jest on poniekąd proiesionali§ta ••• 

ni~ powracał zbyt długo. 
Panu P. sprawa wydała się podejrzaną 
wobec czego zwrócił się do władz bezpie
czeństwa i spowodował pościg za złodzie
jem. Fajwlowicza pr:z;ytr:z;ymano w Jaro
cinie. również odzyskano samoch6d. 

Szczęśliwego "owego Roku! 

TRZEBA TYLKO UMIEĆ DOBRAC SO
BIE PUBUCZNOŚĆ-. 

DOf'ostej publicznośCi ,po,ls,kiei może nie 

W trakcie dochodzeń okazało się, że 
samochód był własnością firmy Nalaskow 
ski w Toruniu" gdzie Fajwlowicz nabył go 
na spłaty, wypłaciwszy podobno 

tyn~o 100 zł. 
W myśl warunków kupna auto miało po· 
zostać własnością firmy N., aż do uiszcze
nia przez F. ostatnie; spłaty. Powstał 
więc spór o ustalenie własności, gdyż p. 
P. nabył samochód w dobrej wierzej jed~ 
nak ze względu na n.ieopłac.~nie rat przez 
Fajwlowicza firma N. 

zażądała zwrotu. 

S 6" niony gratulant. 
w lokalu naszej redakcji. 

Zgłosił się onegdaj w naszej redakcji 
człeczyna jakiś, chcąc koniecznie mówić 
'f Z samym panem redaktorem". 

- Czego pan sobie życzy? 
- A nQ, sobie niczego, ale chciałem 

panu redaktorowi życzyć szczęśHwego 
Nowego Roku ... 

- Jakto, toż dziś już dwudziesty 6sn:.-,,! 
- To nic, ale zawsze przecież Nowy 

Rok jeszcze jest... A czasy teraz takie 
ciężkie ... 

Trudna ~ada, !)1usiał redaktor starym 

zwyczajem "podziękować" pomysłowemtl 
gratulantowi. 

Dostawszy złotówkę, pyta poczciwiec! 
- A może jeszcze i tamtym panom 

•. T')ożyczyć" także Nowego Roku? 
"Tamci panowie" zrezygnowali jednak 

z osobistego przyjęcia życzeń, uważając, 
że złożone naczelnemu redaktorowi, wy
starczą na cały rok dla całej reda!;; -;1. 

Różnie ludziska sobie radzą, a ciężkie 
czasy widocznie nie wpływaja na unik 
dQwcipu.... 



Polski .hockey na lodzie. 

.. ł. 

"Prix de rArRIM Polo ......... 

U znowu walczy t będą 
nasi jeźdfcy w Nicei ••• 
rta szlachetnych rumakach 

po zwycSęstwo! 

POO5JlGt zajmuje 'Vif ~ ooro,pej!kiej 
miejsce tak:poczesne, że obecnie nasi 
cl~ je1x1łJcy ~ ~ na 
wszysillde \Di'BjWi~1le hmk.ursy wwzech
świalrowe. 

Osilatnk> po4ski Zwiąu:k ;ef<lziook4. o· 
hymat 'Z~e do wzięcia udziaif.u w 
zalPO'Wiecb:Wt"Yd1, na TI-n potowę kw'i'e1-
nia 1'. b. konltuniad:t hl.JP.Pic-myclt w Nice!. 

WJOiki 9imiu m2UÓW ~ławiai~ na~ W ~ierwnJm fl!~lie l ~rulJnami la~roni[lnemi. 
~ uczczenia zeszłorocznych mum

fÓ'W uaszytc.h ;etxMc6w, lkierownictwQ kOln 
kursów w Nieci wtączylo do pTOigTaJInU 
wielIki międz.ym.rodowy koolkurs o "Na
grodę AIJ'lt'4i lPolsIdef' (Prix de tAlt'fnee 
Polonaise). 

z Ctuh ~ nłeu1noŚcl odnIosła s.ł~ o
DłnJa sPOCfowa do 
ł&łclatJrwv oolskie1ro związku hcl!eYoweJ!Q 
którv postanowił w roku bieźą'cVIn wziąć 
tMb!a.l W' mistrzostwach Europy. które od
być się młaty W' Da-ws. Zg-adzano się co
Dr'8'Wd:a ~ zasa~ kiN. zwiaz:ku. że 
a:ruoIet lded'ri musłmv pokazać sle 

_ ton:ch zanantcZIłYCh. 

Iecs wróJ:ono. te 1)ierwsu nasze W'Y5te
.,. _~ sie tak dtlb.. oorażka. iż miast 
uaukt .' zaclzely - zawodnicy nasi przy
tMon z Davos. snora pakę strnconvch bra
caek • ~ dDzt zm~hęcenia. 
PI~ towarzyski mecz z dn:ttyną 

acsfrlaclrą oołwierd.zU całkowici e Pf'LV'J)U

~ MsY11rlstÓW. tlokeiści nasi prze
Itrałt w f.tosmdtlt 13=1; lecz luż nasfęl>uy 
~, rol~anv z tą sama trlerwszorzęd
oą drntvn1l wYkazał 
DlaC2'JIY oosteD 1V naszej 2l'%e. Mecz ten 
Jr.reszra1ł.1aw COPrawda 'tV stosunku 2: 1 : 
łecz rezultat łtu odrul1 zdawał !Je w ska
~ je oolsJ[a Da ~ mi-

I cd! na to pesyml~ci? 

strZQstw eurooef.skich do nai20rsZycb na
leżeć rue będzie. 

W konkurel1cia-at'I mistrzowskich prze
g-r aliśmv zdecydowanie. lecz .tuż 'trzy na
stępne towarzyskie spotkania w Davos 
przvniosl~ zesoolowi pOlskiemu 

trzy dOść znaczne zwvciestwa. 
PobiH'śmy Hiszpanie w stosunku 4:3, 

Bel,g-ie 3: 1 i W~ochy 3: 1. 
Zach(}ceni 'terni wynikami w powrotnej 

drod:ue z Davos hokeiści nasi rozg-rywają 
z remisowym wy;nikiem 2:2 tnecz z dosko 
nała 

rem'ezeBtacla Ittsbrukn: 
reprezentacji Wiednia. za}J;,IlUjącei 11 mIej
sce w Europie ulejCają tytko w stosunku 
5 :4. PTowadząc n~.wet ne przez dłuższy 
okres cza-su; wreszcie 

praskie zw:vdestwo 
nad Crechoslowa-cją z wynfld-em 1 ~ sta
wia MSz hokev na poziomie mH1epszych ' 
drużyn eumDeiski.c.h. 

W yn.ild ośmiu meczów ooitwierdrllr koó 
OOWl' elek '91Yl71'1ł'WY' i obecnfe .!ut 

Za pienl~żny i towarowy. 
Notowama złotego ~ą: 

Za 100 złot-ych = LoodY'Il ZI5.C{l, Zurych 
72..5(), Berlin 56.81 - 57.39, Od.'l{ls'k 71.04 
- 7121, wy.ptaty na 'Warszawę 70.96 -
71.14. Wtedeń czeki 96.96 - 97,45. ba-n
Imoty 96.30 - fJ7 3). Praga 470, Ryga 
71.00. 

Za~zny ryn~~ t>łenłęi;ny t 'towarowy. 
LOIbdyu. N. Jork 4.86 l/S - 4.67 3/16, 

HobDd3a 12.11 ip6t, P>fa.ncla 129.60, Bel
gia 1~.97 i pół, Włochy 120.55, Niemcy 
20.41. &wa~r)a 25.20 i pM, Danja 19.63, 
Szwedja 18.16 t pół, Norwegia 23.93, tIe1-
singfors 193, Praga 164.OS, Wiedefi 34.54. 
Wars-zawa 36.00. 

Pvyt. Loo.dJ'łl 129.45, N. Y 0Tk 26.63, 
~a515.25. 

Gdańsk. 100 ma;rek Rzes.zy 123.296 -
123.004, 100 z.lotytb 71.04 - 7121, czek 
na Londyn 25.19 314, te'l.egraficzml wwta
\fa mi. !...ondyn 25.20 3/4, na Wa~"Ul.wę 
70.96 '- 11.l4, Da Armt'erdam 207.74 -
20026. 

Zurych. PaTY'Ź 19.43, Londyn 25,27, 
N. Jork 5.18.5, Beru.n 1.23.4, "Vledeń 73.00, 
WaT'Szawa n.50, Bud~ 0.72.6, Buka
ll'es7Jf 2.24 i 1f)6t. 

N. JOtrk. LOlndYlf1 za 1 f. sit. 4.~.6 1/4, 

tendoo,cja 1IOOCn.a. Za·1OO jednoste:k rnone 
tamyd1: ParyZ 3.77 i pól, Berfin 23.80. 

p...ruSlterda..'tt. \Vars'UJ.'M'a 0,35.00. 

BAVlELNA. 
U-ret'j}OOl. 23 stycznia.. Bawe1i1a. o

twarcie. S1}lICzeń 10.33, mat"ue 10.30, maj 
10.19, lliP-ie-~ 10.04. 

N. Jom. 28 stycznia. Dowóz do por
tów A~lantytkiU i Oo,lin 24.000, wewll1ątrz 
lkTl\!ju 18.000, OiO Atnglji 19.000, na Konty
nent 13.000, loco 20.19, październik 18.20, 
grudzień 17.94, marzec 20.15 - 17, kwie
cień 19.86. mai 19.58 - 59, Ji:piec 18.95, 
si erpień 18.55. wrzesiefl 18.34. 

N. 01'!ean, 28 s.tycw,i,a. Ba wet-oa. Lo
(X) 20.07. ma.Tzec 19.53. maj 18.96, li'piec 
18.47, paździenrik 17.58. ~dzień 17.58. 

Brema, 28 S't'yIcznia. BaIWetna 22.10 

NA OIELDZJE mOlOWEJ BRAr( 
OBROTÓW. 

Wa:t"&lawa, 29 1. No towania na Oiet- . 
dzie Zb(}żowo~ To\varowei za 100 kg fran
co ~.a0ja zatadownm:ia. Jęczmień ko11.~r. 
browarowY 24, -Ij)orn. 'browHowy 23.35. 
U~OISohlenie s'Polko.;ne, olbrnty mate. 

-:-:-:-!-

Ceny rynków łódzkich. 
(ko) w aniu dzisiej'szym s'Va11 rY'Thk6w 

tódzlkilC'h iprzeds.1awial się bardw dobrze. 
Ceny zasadniczo te same, jed,ynie na

biał i drób megły matei ~ni:ż.ce. 
Nabiał: mas,To 4.00 - 5.00; masło śmIe 

fulnIko we 5.00 - 5.30; jadka 3.00 - 3.30; 
Jaljka skrzynkowe do 3 złotych; śmieta
na (cena 1 l'l'ttra) 2.00 - 2.30; ser (cena za 
l kmog'ram) 1.60 - 1.80; za litr mJ.eka p1a 
00110 40 groszy. , 

Drób: kura 4.00 - 6.00; kaczka 3.50 
- 5.50; gęś 9.00 - 10.00; indyk lO.OO -
12.00; za k:urcz,aki p~ ~ 2 do 3 zlo-
bdL 

Ziemiopłody: (cetna za 100 ki1ogTa
mów) ziernn.i3~i 6.50 - 7.00: buraki 8.00 
- 9,50; ma:rchCJW 10.00 - 12.00. 

Ogrod()wUna: (cena za 1 s:rIukę) ka
tafi~'f 0.50 - 1.00; kalPU'Sita. wloska 0.20 -
0.50; kalj)'USta zlWyUda 0.10 - 0.25, za 'kiJo· 
gram cebuli pIaC0110 od 50 do 70 groszy. 

POłnadto zwieziono w więlkszyrc:h itlo
ściach zające i SłlYrzooaw.an'O w cemie 3 do 
4 :orotyoh. 

Rilloh na rynkaclt dość-duży. 

poJsld OOkey na lodzie 

możemy śmiało za10iczyć do tV'ch ~aręzi 
sportu. z któremi drużyny za.g-raniczne mu
szą się iuż liczyć. 

Cle6wertyński pokonany 
w półfinale w Cannes • ..-

W dalszym cią~ rozgrywek turnieju ten
ttisoweg-o Metropole Club w Cannes. zna
ny srracz. a~jeIski pułkownik Mayes po
konał z trudem w pól'finale mistrza Polski 
- Czetwertvńskieg-o 6:3. 10:8. 

Drugi półfinał: BruRnol1 (Francja) -
Ae'sC'hlirnan (Szwaic.) 6 :2. 6: 1. W ~ze 
mieszanej para aT'll!'ielsko - sz\vaj,carska 
miss Petłten, Aeschliman pokonała parę 
R'Oy. Klei na deI 6:4, 6:0. 

W fiuaJe ny:pań amerykanka miss 
W\.els 'POkonała PO cicżk i eI walce francuz
kę, pannę VIa sto 6:3, 7 :5. 

Na konblrs 'ten Olt"ga'lli'Zatcrzy wyzna .. 
czyli oprócz Jl)idm~ '\'>Uharu węd<rO'W'Ile
go, ofiiru'O'Wlanego przez b. ministra wra:w 
wQl,rS'lrowyoh gen. Sikol1"Sk'iego również 
wysok.ąnagrodę iPiemięw\.w sum:ę 12.500 
fr. Joot to !po ,.Grand Prix de la VH1e de 
Nice" (20.000 fr) największ.a na,groda kun 
k'Ursów niceiskiOh. 

Po zawodach w Nitei IJ)04scy jeźdfcy 
wez.mą w maju udział w mię(kynarodo
wvc'h ko.nk11TSach w RZYil11ie. 

-:8:-

Zawody bokserskie 
VI Kato~Micach. 

Konarzewski i 5łybbe 
reprezentują t,ódź. 

W dniu 30 stycznia odbędą się w Ka
fuwicach zawody bakserskie z ud~iarem 
ooikserów z niemieckie'] części Górnego 
sqąs1<a (Niemców). Ze sUrooy pollSikiej o
prócz rniejs'COWyC'h sił gómoś1ąsk: ;:ch i bo
kserów z POZ'l1a:nja. hiorą udziaf bokserzy 
16d2'JCY T. Konar.rewski i StY'bbe. 

ogloskl O oż czce ame yk, ńs lej. 
Ministerstwo skarbu komuniktrie, że PO 

g'loski o warun,ka-ch pożyczki amerykań
skiej. które u.~'\rują ~ię w ostatnich dniach 
WP rasie . sa na ni~zem nie oparte. W infor
macjach, dotyczących wartmków. na ja
kloh ma być zaciągnięta pożyczka . niema 
ani śladu rozmów, prowadł'Onvch w tej 
sprawie przez ministerstwo ska:rbu z przed 
stawicielami Bank:ers Trustu. 
Hłitifi1łjltłi:;oo:~M..~. () 

Dalej ministerstwo skarbu oświadcza, 
że "w danej chwili szczes:róły pożyczki a
m ~t'vkańskiej nie S:l leszcze sorecyzowa
ne. a ~dy zQstaną one ustalone. min. skar
bu natychmiast poinformuje o tern opinj~ 
D ubliczną". 

Dla ul"oca:ych pań. ( 

Złe i dobre lustra. 

IVlier~lenie, ie iu~tm ni~ny nie Kłamie nie je~ł ~raVl~liVJem. 
W!edtEą o rem dobrze właściciele modnych ałeliers. 

P{)!ptlllame powszechne twierdlenJe, że C7.,orowe, żadna zaś dbada.ca o strode oso· 
lustro 'U j/gdy n:ie kramie, ba nie tpTzyrnierzy za nic 

rne jast )}rawdziw(''1l1. ' wieczororwef sukni 
i wiedzą o term 'Prz~de-wszystkiem tp~nie, w dzień a koS't:jutnu, P!l"Zeztttacwne)"l"Q na u
które, jak wiadomo, lubią się tym sprzę- llicę, wieciOrem. 
tOO1 !pO'Sru(dw:;Ii~. Są }'us1:ra, które 'Podh!le- Złe l!ll'Siro fesif nieraz lprZYlCZY1llą niepo· 
biaja i takie. które prz~g'lądają-cą się '\" ńrz,Cibnego zmaIiwiemia. Oto lPię!kna TlaR' 
:niem, w g'orszem przedstawiają świef1e, a mrzaw'Szy swoje odbicie, westclvn,ił 
prze wrn a osoba 'POWhlrta ciężko: 

dobrze poznać swoje lustro Jakże mamle dzłś WYdądam. 
zan'im mu zawierz'V. Przy urządzaniu mie Tymcz,asem OT<Jtunie z,atpe'Wl1ia ją, że Wl 
sz:kania również n-le należy za'pomilnać o g<ląd:a tprześUcznie. Jestt w ro.merce. ])0-
~em, że lt1stro 'Powieszom-e w mi~jsol1, do piero 'Ujrzawszy w lustrze I!rogoś drugie
którego dochodzi pC'łlne §Wiatlo dzien11e, go, prze'konuje się, że 'to <mO wszys:fkje
ZUl>etnie i11acrej po:ka'l)uje o'blicze, aniz.e'1i mu jeSf Wime. Niektóre nied01bre 1w.tra 
umie'SZlCz.one w p6tlCi>eniu. W świetle s:utu TIlad'ają twarzy oz:iclooe zalbarwiooi-e, 
cz.nem każda os{)ba ltllOO WyosbN.taJą rysy 

wydaję się ładnłeiszą, li a>Otglębiaią l.oowo d~'irzegalne mtaTSZ-
nii za biatego dnia. to też na1cży ZWf'3.- czki. Talkidh trzeba unDkać, wystTz.cgając 
cać ba1czmą uwagę . aby pielęgnowanie tv.7Ia. s'ię jedn1ak rówoocreśnie llus'fuT zb~o po 
TZY i ewen'f!. szminkowanie stosvwać do cMelbiaj.ąc~. &ni elę się nieraz z tpa{i, 
tego, kttóre 1YI"Zed !pOljecltamiem na wJeczÓl' 

C1Zy ma ste wYlść za dnia obchodzą w toalecie wszystkle lttsb"a. 
, na 'U'licę, czy też '\vic'czorem do teaitru Iilllb Jest to j,edlnaik ZlUtpemie '1llS!P'1'awieClliWiooe. 

na zabawe. DOlpiero 'UjrzaW1Szy swolje odbi~le w SU- I 
O zmiczeuiH efe{ttów świetlnych re'g'1.1 hrsiter, tych I!)Oci1tlebiadących i ty'cb, 

'wietdzą dobl"ze wielky :IcraIWcy. to też w które r.lW'Yda~IlJiają nd:eO<:orzyst'l1e strony, 
mO(lnvch ateliers zJgI·a,nicznych są ubi- mo,ż,na zdać solbie sprawę dak się ~ 
kafje, w których v klcltdej ;porze przy SZltu i unikać 7Jloo':reń S(prowa.d.m!.iącytOO ~ 
Clllem Ś'wieif1le dobiera si-ę ma.terjaty wie., iae rQZIiC2iaro~ 



Str. S ,,€óDZXtE 'ECHO \VIE~lORNr. - daia " tłye:mfa t~ rm "P. !li -
Dokąd pójdziemy wieczorem 1 aych piosenek ludo~ch, oraz obraz

k6w dramatycznych. Wiecz6r ten prócz 
nauczycielstwa niezawodnie zgromadzi 
licznie młodzież szkolną 

smska (jpłewł, prof. Bronisław Lewen· 
stem (skrzypce) oraz pt"of. Józef Smłdo
wicz (fortepian). A. Beethoven, Sonata, 
op •. 109, I. Vivace. II. Prestissimo. III 
Andante. Thema eon variazoni, odegra 
na fort. prof. J6zef Smidowicz. B) l} Cac
dni: Amarilli, 2) Pergolese: Arjełta, bl 
Tregiorni, 3) Giordano: Carro mio ben, 
odśpiewa p. Stanisława Ar~asińska. e j 
Beethoven: Sonata A-dur Nr. 9 ("Kreu
tzerowska "l. op. 47 I. Adagio sestonuto. 
Presto II. Andante bon variationi. nI. Fi
nale. Presto, wykonają prof. Bronisław 
Lewenstein i proł. J6zef Sfidowicz. Na
zakończenie lW01unikaŁ. Sygnał czasu. 

Wy.ława /c+~lLr.~ \ Park u.. 
mal.rllłwa, 

~~ 
Sienkie-

ne.,. ~ . 1IIficza.) 

igraHki. Wą~ f.I Otwarta fi). ~ C(' N 
Czytelnia ~W""O.DZI~ od godz. 
l .udycje \ .~~ 10 ~ 

r.dofoałCZD ~~._~ ci. 23 w. 

l\tulEUM MIE,JSKIE (PIotrkowska 1)1). DzIały: 
~tnozranczno-hfstot:yc7ny I przyrodr· ::zY. 
~am ':Odzleanfo od 10 CIa 14 I 16 do '19. 

POi SKA V. ",. C. A. (Plot '''''~ '(~j QI) Czyh'ln1a 
pIsm f blblfofeka otwarta eOOzlennlt! oCf. _ ~:" ; 
wleczlSr. 

TOW;\RZVSTWO .. WJł!DZA". al. Ptołr~owsłta 
Nr. 103. CZYłelnllf pism dostępna lłła wuysi
kfc:b od godz. S do Ił codzIennie. 

ClV'fElNł' TOW. PRZVJACIOL rRANCJI (PIotr 
kowska 103) otwarta eOOzfennfe od rOlh. fi 
(Jo fi wlecz. 7: wyfątklem ~wll\t ł plntk6w. 

auEJSKA OALI!RJA sm.oo. Part hit SJeDtle
włcza. Wystawa malarstwa, udby l rrał1tL 
Cz7telnła I audycje radtofonlan.. Otwarta od 
rO<Iz. 10 rano do za wlecz. 

BIBWOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe
~, al An dr z ej a nr. 7 (front, 
f-SM piętro) otwarta codziennie od godz. 
4 do 9 wiecz., W' 1lłedzie1, od 9 rano do 
l po połudDła. 

-:-:-
~.. - George Canpertier 

(bożyszcze kobiet) 
PcIcz. przedstawłet\ o Kod%. S. 7 l 9 wlecz. 

.. Casłuo- - "Hrabia Monte Christo". 
Pocz. PtZedstawfed o rodz. 5, 7.30 I 10 wlecz. 

"czary- - "Niedoszły samobójca" 
(z królem śmiechu Maksem Linde
rem) 

Pocz. przed$ławle6 o g. 5.30. 7.~ f 9.30 wfec%. 

Dom Ludowv - "Szpieg" 
Pocz. przedstawłeA o godz. 7 i 9 wlecz. 

Grand-Kino. - "Szatan złota" 
,Luna" - Cud wilków 
POC1. przedstawled o Co 5.30, 7.30 l 9.30 wlecz. 

Młeł~"t '.:' ;w'mato1!'t'af O~wlatowY -
"lO nocy w barze". 

Pocz. przedstawle6 o godz. 5, 7, 9 wlecz. 

"Nowości"' "Chłopi" 
pacz. przedstawień o godz. 5. 7 I 9.15. 

"Odeon" - "Harry Lloydfl w swej naj
świefszej kreacji. 

Focz. przedsta\vleń o godz. 4. 6, 8 I 10 wlecz, 

.. Reduta- - Noce na Montmarke. 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7.30 ł 10 wfecz. 

Resursa - "Królowa SabalI. 
Pocz. przedsta wleć o godz. 7 , 9 wlecz. 

.spółdzielnia Pracowników Państwowych. 
,..Cesarzowa" • 

Pocz. przedstawień o godz. 5.30. 7.15 I 9 wlec&. 

Teatr MieJskI - "Swięta Joanna". 
Początek o god7:. 8.15. 

reatr Popularny. ul. O~rodowa Nr. 1& 
"KrzyżacylI 

Początek o godz. 8.1.5. 

~-

TEA TR ~lIEJSKI. 
Dziś, piątek, XVI-ta premiera sezonu: ]lOgodna, 

wesoła, przemiJa komedja salonowa francuska 
świetne~ SlPÓlki autorsklej de F1enrs'a, Camaveł'a 
i Rey'a "Ładna histor-ja" (La belae' aventure) w 
wyjątkowo atrakcyjne.) oosadZlie z udziałem dwóch 
gośoinrne występujących wybitnych artystek Te
atru Polskiego w Warszawie: Marji Mal'iloldeJ i 
Zofii Czaplińskiei, z Jzą Kozłowską w t-rzecie! ·roli 
kobiecej, oraz z pp.: Alf·rede.m Szymańskim! Je
rzym Woskowslctm w głównych rolach mesk:lch. 
W innych rolach pp.: Halina EapJńS'ka, Dunajew
ska, Ta,tarkiewicZÓ'W«1a, Wcloszyoowska., Biało-

5zczyftski (hr. d'Eguzo.n), Kliszewski, KTolemieńskl, 
Jarocki, MTC'z jński i ,tMi. Reżyse:r Władysław 

Ryszkowski. Dekoracje l3<JIlesła'Wcł Kudewkza. 
Świetna , atrakcyjna kOl!l1eclJa (grana w waTszaw 
,]Cm Te8ltrz~ Małym 70 razy z,rzęóu) w tej samej 

obsa<We &'tQ21a bęGIe )&It:ro w\:2orem oraz w 
nicdZllelę. Na obydwa 1ICr"Zc:ósta'WJeDia kasa uma
wiad SPlV.eda:le Jut bilety. 

W poniedzi.atek ru ~ " cdpowtecbi Da 
Hczne zapotrzebowanie .. bloty hrcrorałs%e 
})1'ze<ktawl\elDle odbyło słę przy ~ do 0-

statniegO miefrea SJJt) du:r będ7Je pot~y dra
mat Bernarda Sba'W'. HS~ Joauna" z ~ 
MaUc1r=\ w lOn. tytlłłowq. X~ ulgowe wd,SJe. 
Rea,11zowaĆ Je mo.tM od 3 do 6 po połndu!u ... b
sie rama"W+all. 

Jtrlro o godz,lnf,e 3 m.:lO ))0 połudtrltt XI...te 
przedstawie.nie dła mlOOzieży szkomej IX> cenach 
na.jniższyclt (od .f O groszy). Po nótildem przemó
wieniu PTol. C!orcry!wws1deZ)O odegrany bę&le 
wstrz~ dramat Stet.ma 1.erormldego "Po 
nad śnieg b1e}szym się stanę". 

W uledzlele '1)0 południu o godzJ,n1e 3 m. 30 po 
raz pIerwszy na przed~'W'Ieniu popoluooiowem 
efekrowna. malownicza lromed:ła wę&'ierska "Plo
mi.emIa DOC AnłonJ!". Ceny mitooe( od 50 groszy). 

We wtorek 'Przyszłego tygodnIa, jaoko w dzień 
mateczny, dMIe będzie PRledstawienie popolu
dniowe, na lctórem raz lCS'XC&'e I ostatni - w Z1l
mowym seronJe dana będzie czarod:zJjcjsk.a baśd 

scenk:zzna .,KOI)C!uszck" po cemdt uajn1.ższych (od 
.fi) rrOSlZY). BHety od jl.lm w klasie zamawiań. 

Atnaocyjny ..swit, d:llfd ! noc" % ud!&iatem Ma
rł! Mał1cldej I Aleksandra Węgierko dany będzle 
nI!Z }es.z..c:ze w cr-wurtek przysZ>lego tygodnia. Bi
lety będą do nabyda od nIedzieli. Kuoony ZIllljż~ 

kowe będą wame. 

TEA.TR POPlJT .ARNY. 
()grodowa NT. 18. 

IlzU, " PWek, na taeli oJbadO'W}' 1da5.Złoru 
" Lat.omlersku .,I(rzytaey"'. hbtorvewy dramat 
" 8 obrazach z powidd łf. S4ettHewłlcza. Ceny 
bnet6w~. 

W sobotę o ~ o{ po poł1ł<hła d'la młodzie 
ty SlZk<llneJ po ceoach ~:ych "KnytacY" . 
Wiecrore.n o rOOz. a.IS po cenaclt ~ pre 
mjcra ar<:yrzaba'WllCd krotochw4i w 3 aktacl!. p. t. 
HJarmM'k ma~teósid"". R~se.roJe M .. Ble1eotd. 

W niedzielę, o todz. 04 po poładrBu "Ja.nnark 
rna-Iżeński". Ceny ~. Włec:zorem o codz. 
8.15 0S>taiaIe ~eozor()"we pr.:r.oedstaowołeaie "Kmy
~. 1ITZądzone ~1Ił XOImttetu Obt"OIIY 
K'1'esów Zachodnich. Przedstawienie poprze<!zi 
prelekcja ławnika Pll'. Krnczkawsklego. Błłety na 
brnć mo!na w kasIe oCCodziemle od 1Z do 3 ł od 
5 do lO-ej wiec:z.orem. 

.. CłD..OPI'" RnMONTA lU PILMIE W .J'C)
WOŚCIACH". 

Pi1m połskt pokusU srłę o prUJrolXeoie "Cblc
pów" d!a ekranu. Plzer6obk:a ta aa.d7;wyc:zaj udat
.. dokonam Ś'W'ieCfła tryumfy p1!Ze% d:rutuy czas 
" !dIrach słoUey. Dos1roDałe Jl(lmY'Sły retysen. 
gra najłepSoZYoh artystów poIskkh i cuda. PITl~o
dy połst.le.j dQSl1ronaJe odtwłudedlone z,a~ą 
"Chlapom- 1'Iicwa-tpl.twe ~ w kinie ,.No
wośer', &d* fIm tesl ~ test P1"Q' ścł
§e dostosO'WBlllei iiustncl UIttZ)CZłtej. 

CAR MIKOLAJ I LENIN tyJA! 
Wbrew p()Jfosltom, jakOOy car Mikotał i tb-tta 

ter' przecieśli się na tono Abrahama, dowiad~y 
sję, te !Obal ci rzekomi nl.ebosz,czycy ukatą się • 
bawem Da ulicach Łodzi. 

PmY'Jetdtałą oo:l do nas'7...ego miasta dla wY'Ja
śnńema swego wzajemnego stosunktt, co prawdo
podobnie 'WYWo!a :Mooumlałe uLn:teresowa'l1ie 
wśród miesuatk6w naszego grodu. xwtaszcza, że 
obaj ci dygW..tane wraz z Kiere6s~ i Trockim 
pos»syować się będą pttbMCZI!1ie. 

Szczegóły tej mezwyoklej wizyty podamy me
zadl1l1to. 

"Teatr szkolny" 
OdCEyt d-ra Komarnwckiego. 

Dnia 31 stycznia r. b. o godz. 8-ej 
wiecz. znakomity pedagog i wybitny po
lonista, dyr. Lucjusz Komamlcki wygło
si w lokalu Gimnazjum E. Orzeszkowej, 
Al. Kościuszki 21 odczyt p. Ł. "Teatr 
Szkolny". Odczyt ten wzbudzi łduże za
interesowanie w sferach pedagogicznych 
i kołach r-odzicielskich. 

Dla z flustrowania podanej w od
czycie metody odbędzie się dnia 3-go 
lutego w tymże lokalu o godz. 6-ej p. p. 
orzedstawienie, na którem przybyłe z 
W ąrszawy grono uczennic dyr. Komar
nickiego wykona szereg zainscenizowa-

Bilety na odczyt są do nabycia w 
księgarni Fiszera przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 47 dnia 31 sty.~znia w lokalu Gim
nazjwn. 

Z "Lutni". 
InTeresująco zapowiada s i ę wieKsza Im

preza karnawalowa "Lutni", która pod 
mianem zabawy kost1umowej odbcdzie się 
w sobote, dnia 30 b. m. w salonach wlas
nych Towarzystwa. 

Gosposie j ~ospodarze dokladaia wszeL 
kich st:uań. aby zabawa ta odoowiadala 
tradycji dor()c~nych balów .. Lutni" i dala 
iaknajwięcej miłych wrażeń lic~n. bezwąt
pienia uczestnikom. Zazna·czamv. że ko
stiumy będą bardzo pożądane, tednak nie
obowi a,zu .iące; niel1kO'SHumowanvch rości 
obowiązuie strój wieczorowy. 

LONDYN. 19.00, 23.30 - 01.00 Mu· 
zyka taneczna, 21.00 Wiecz6r rozmaito, 
ści. 22.30 RecyŁat fortepianowy. 

Wrocław. 418 In. 17.00 - 18.00 Wie
cz6r muzyki operowej. 19.00 - 19.30 ,,5f 
lecie Romain Rollanda". 21.45 Recytacje 

RZYM. 425. 17,00 Koncert orkie. 
stry. 18.00 Jazz-band. 20.40 Koceert. 
symfonic.zno-wokalny. Urocze dekora~je sali. dwie orkiestry, 

obficie za'opatrzone bufety daja wszelka 
gwarancie mir ej i ochoczei zabawy. 

BERLIN. 425 m. 17.00-18.00 Kon
cert. 19.30 "Traviata" Verdi'ego. 22.30 -
-14,00 Muzyka taneczna. 

WTEDEN. 530 m. 20,15 Transmisja 
opery Verdi'ego ,.Aida". 

---0---
rtlad,łok.ącik 

Piątek 29 stycznia. 
WARSZAWA. 380 m. Godz. 18.00 

- 20.00 Część I. Kwadrans literacki. 
~ \Vierna Rzeka" Stefana Żeromskiego. 
(Ciąg dalszy VnD. odczyta p. Alojzy Ka
szyn. Częśc lI.Wieczór muzyki kameral
nej. Udział biorą: p. Stanisława Arlta-

SIlHATO,lJUi\1 im. Dluslt ch 
ZAKOPANE 

uruehomicne dn.17-go styellnia r" 
Zgłoszenia do Zarządu. 

EX 

~6t~Il[HlA fU[Hfn I~ MUB 
• kt617 o....., .. ~ mo!. JlĄJba1"dlde' ... 
eh~a łłnaa, Dł. upacmle nł1Jd:r. .~o ... 
tylk. aIfII awr6eI • I'.d~ l'eJdamowq .-

AKWIZYCJI OQl.OSZE 

FUC a 
Piotrkowaka 16 50, Tel. 21-38. 

~ ~łoty nieeh aoetar.de w kraju 

Poleca się do nabycia 

WinA OWOCOWE 

Kujawskfej Wytw6rnl Win 
Centrala w Kruszwicy 

Odddały.pn'edazy. 

v.7 arazawa, u}. K •• Skorupki 1. 
Poznaó, AJer. Marcinkowaki. 24. 
Bydgoazcz, ul. Farna 1. 
Toruó, ul. Jęczmienna 17. 
Gniezno, ul. Chrobrelto 1. 
Piotrk6w Tryhunal31lti, Aleja 3-", Ma'a 1. 

V'/ina nasze zostały ocll:naCZOne w rokts bid~cym 
w Warszawie. na WS7.echpolskiel.! W,sławie pier
wszą nagrod~ , Medalem Złot-,m M. R. i p. P. i na 
Mię&Iynarodowej Wy.tawie Handlowej Paryiu 

Medalem Złotym. 
CENNIKI WYSYł..AMY NA 1:ĄDANIE 

H. MAKOWSKI 
Kujawska Wyłw6nrla Wba w Krua:zwicy. 

z . KŁA YlJERSK 
PIOTRKOWSKA 17 (w podwórzu) 
Golenie 30 gr. Strzyżenie Pań 60 gr. 
Strzyżenie 70 gr. Manh:ure 60 gr. 

Elektr. masaże twarzy 50 gr. . 

Dr. med. 

C4łgiolnl::na 43 

teł. 41-32. 
Specjalista eho
rdb sk6rnych, 'We· 
neryenyoh i mo 
~ołoiowyob, 

Lecz.nle _t. 
ełoile ... wy .. ,. 

Ro.om. 
PlZ}'j!nuje od 9-U 

i od 5-8 

Dr. med. 

~óżane r 
Choroby ska ... 
ne, wenerycz
ne i mOCEO
płciot.'l:e Lecze
nie sztuczllem 
słońcem górs-

kłem. 
DZIELNA t.i! 9 . 
telef. 28·98. 

Pri.Ylmnje od 8·11 
do 4- R. 

w Lecznicy. Zgier~ 
ska 17 przyjmuje: 
10,30-11,30 i 1-2 

, " 

a ralyl 
wuet1de materIał, 
wełniane w na!' 
przedniejsz)'ch "a· 
tnnkach. jedwabie, 
galanteria. B I A ł. F 
TOW ARY etc. po 
c:enach przystęp-

n,cb poleca 

"Kredyt 
- krajow3lJ~ 

Piotrkowska 70 
lrat II piętro 

~1 
Zakład Pny r o . 

dolecznłczy 

uf,UłDWOD9
U 

p . i st, kol. Oborni, 
ki. Poznońskie. O· 
twarty cały rok W 0-

dolecznicłwo 5yst 
dr. Zniniewicza.Ele· 
ktroterapia. Ka,pie l ~ 
Masaż, Ceny przy
stępne. Dyrekc ja. 

Cena prenumeraty: 
\V Łodzi miesięczni. - - - - aL 2.70 I 
Dla robotników ~ - - - - • 2.20 

lfzfi; Wie~· l.jurler16dl~" liullll: l~ . 
Ceny ogłoszeń: 

Przed hkałem i w teltłcie 30 groszy ta wiera mi1imeuow;y ł-Iamow;y (Cona «łamy) 
Za tekstelD.. 25... • • • 4 • 
Nekrologi • 25... • . .... 
Komunikatv , • • 25 • ... • • ..". 
Zwyczajne, • • 6 lO .,. • • .. 10 • 

Ogłoszenia umielscowe o 50 proc. drożeA. 
Zagraniczne () 100 procent drożej. 
Za terminowy druk o~łoS2:ed, komunikatów l ofiar 

administracja nie oclIX>wil'.da. . 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ~o;.-noral·ium uwa

łane są za bezpłatn~ 
Rękopisów zarówno utytych lak i o-Irz. c:I.q·ch redak

ela nie zwraca. Odnoszenie do domu 30 gr. 
\ 

Drobne 10 tr" pl _1.",dwanie pracy 5 gr. za wyra., - nalm1!- ~(t/ze o!!łoszenie 50 !!roszy. 

'W;d;::-::,:'t:o:=:Ł6dzkie Echo Wiecz;~". 
Wyd. Jan Stl'J>ułkG'W·sJd. 

~~ 'I __ .Imeo.~' .. <'łl\.r~ ___ ""~ .... ~ ______ _ 

QAbito W drukarni Tow. D'-.1karSKO- \"rYl.l rrw niczego •• Kurier Łódzki" Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
al. 2awAlld.lka fu:, 1. Wład)',iław .lJiatGwsJd. ' 


